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P o l i t y k a  p o ls k a .
Z Rai] liilsMl.

W A R S Z A W A ,  9. ( P A T ) .  R a d a  m i -  
m -tró w  na p o sie d z e n iu  w d n iu  8 b. m. 
p ra y ię ła  p ro je k t u sta w y  o p o d a tk u  o d  
w zbogacenia się. Ponadto p rz y s tą p iła  
Rada m in istró w  do z m ia n y  p rze p isó w  o 
spraodai-y ziem , w ch o d z ą c y ch  w s k ła d  
(irojuktu rządow ego u sta w y  o p oborze  
rm d z w jcz a jn e j d a n in y  p a ń s tw o w e j,  w r a - 
s oio u ch w a liła  R a d a  m in istró w  u z u p e ł­
niająco p rz e p is y  do proj#ktu rządow ego  
uaiK w y & śro d k a ch  n a p ra w y  g o sp o d a rk i 
finansow ej, a to w zakre&ie p o stan ow ień  
k a rn y c h  co do n iep raw n eg o  n a n d łu  w a ­
lutam i.

H a  pstD zssiie D li p o liie -a e ik ie p e .
I-U UŃ , y . (P a t)  ,N eU c( W Lnar 

Taju b .a t“ donotł z  Prafii, ta  wizyta mi­
n istra  o k irm u rta  by ¿a w ^tnym  wryptd-

kiem politycznym . Benecz szukał so ­
juszu z M oskwą, aby C zechosłow acja 
n e  była Izolowana. D esln tc resssm en t 
Czechosłow acji w obec tra k ta tu  ryskiego 
dotknie  przykro K otlą, a desin teresse- 
m en t w kw estji wschodni«) M ałopolski 
d o t<n lo  U krainę. N em ey  aą ta k ta  nie* 
zadow oleni z poro ium ion la  polo«)'Cxe 
■kiego, k tórego skutki dały Im się o d ­
czuć w sprawi© gdrnoćląaklaj.

Mity zadowoleni i  polskiej M M .
L O N D Y N ,  9 ( P o l p r « B « ‘ . W  p o li­

t y c z n o  -  p rz e m y sło w y ch  k o ła ch  A n g lji  
o b e cn y k u r s  p o lsk ie j p o lity k i zagranic?, 
nej ro b i ja k  n a jle p s ze  w r a ż e n ie . W l e l -  
k io  w p ły w o w e  d z ie n n ik i z je d n a k o w y m  
zado w olen iem  o dnotow ały o św ia d cze n ie  
b iu ra  p rasow eg o  p rz y  p o ls k im  p o s e l­
stw ie  w Londyn!#  o za ła tw io n lu  w s z y ­
stk ic h  s p o rn y c h  k w e stji p o m ięd z y P o ls k ą  
a Rosją, ja k  ró w n ie ż i  z b liż e n ie  cz e sk o -  
p o lsk le .
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Skutki endeckich oszczerstw i ujadań.
( O  z a ż e g n a n i e  p r z e s i l e n i a  n a  n a j w y ż s z y c h  s t a n o w i s k a c h  p a ń s t w o w y c h ) .

( O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

W A R S Z A W A , 0. Z k ó ł m ia ro d a j­
n ych  k o m u n ik u ją , te  sp ra w a  p rz e s ile n ia  
s n  nnjw yfcsych sta n o w isk a ch  p a ń stw o ­
w y ch , w yw ołanego be zcze ln em ! i o rd y -  
iiM-jiomi n a p a ścia m i i o szcze rstw a m i 
zm o b ilizo w a n e j re a k c ji endecko«chadeo- 
k ^ — uia s ię  k u  t iik w ld o w a a iu . D z is ia j

o b rado w a? w  tym  p rze d m io o ie  m in isto r-  
ja ln y  K o m itet p o lity cz n y . Istnieje u za ­
sad n io na nad/.ieja, ż e  dziá kw estja  zo­
sta n ie  załatw ion ą, te m b a rd ziej, ż o  e n d e ­
cy, p o zn a w sz y  s k u t k i s w y c h  n ik c z e m ­
n y c h  m a c h in a c ji —  w y c o fu ją  síq  z n ic h  
na gw ałt. »

U s t a l a n i e  g r a n i c y  n a  G ó r n y m  
Ś l ą s k u .

B E R L I N .  9 . ( P A T )  N i e m i e c k o -  
p o ls k a  k o m is ja  d la  u s t a l e n i a  g r a n i ­
c y  n a  G . Ś l ą s k u  u k o ń c z y ł a  s w e  p r a -  
cę> n a  g r a n i c y  p ó ł n o c n e j  O .  S i ą s k a . 
P r a c e  g r a n i c z n e  n a  g r a n i c y  p o ł u ­
d n i o w e j  b ę d ą  u k o ń c z o n e  j e s z c z e  w  
t y m  t y g o d n i u .  N a s t ę p n i e  k o m i s j a  
z a j m i e  s ię  r o z d z i a ł e m  o b w o d u  p r z e ­
m y s ł o w e g o . t ,  j .  n a j t r u d n i e j s z ą  c z ę ­
ś c i ą  j e j  z a d a a i a .

Na Węgrzech.
BUDAPESZT, 0. (PAT). H a v a s . —  

Pow stańcy ewakuowali w zupełności B u r-  
gentand.

Ea Unmet iliba eiIIzkk.
B U D A P E S Z T , 9. (P A T ». W o b e c ro z-  

jp o w sze e fe n ian ych  p o g ło s e k  o m o b iliz a c ji  
t ą  h  je s te ś m y  u p o w a S n ia a l

k e ia  k e w p e t m t c e  d o  o S w ła d c zo - 
Ja, p o w y tene w f f j p i ł -

Mpiftj ku¡yy'orio.

BsoiobtlUacla totŁ
PRAGA, 9. (wł.) P rezydent repu­

blik i M asaryk w \’dał dekret; dem obiliza- 
cyjny arm ji czeskiej z duiem 10.11. Ma- 
ssarvk  wydał rozkaz dzienny do arm ji, 
dziękując za rychłe przeprowadzenie mo­
bilizacji i osiągnięcie gotowości bojowej. 
Kola rządowe czeskie sądzą, że demobi­
lizacja  ukończona będzie w  listopadzie 
r. b.

Karol w Esdiaźi.
K O N S T A N T Y N O P O L , 9. (P a t.) H. 

K r ą io w n lk  „ C a rd tff” w io z ą c y  fb. k ró la  
K a ro la  I }ego io n ą  Zyta p rz y b y ł tu, 
p o cze m  n a ty c h m ia st 'o d je e b d  d o  G ib r a l­
ta ru .

Sytuacja w Rosji
Ea Daleki WsMzIe.

M O S K W A , 0 (P o l prosa). Z C z y  ty  
do n o szą: W a lk i  za cię te  p o m ię d z y  b o l­
sz e w ik a m i a  m io rk u ło w ca m i w e w ła d y -  
w osto akim  o k rę g u  p rz y b ie ra ją  co ra z  
w ię ce j u p o rc z y w y  ch a ra k te r. P onlew a*  
¿arlna ze stron a ie  p o sia d a  tu  w ię k sa e j 
llo śo i w ojska, jprzeto ¿p ro w a d zi s ię  obu- 
stro a o a  anergfcana a g ita cja  w iró d  lu d -  
fio ic l,  k t» ra  je d n n k  (»(atiowcza o p ie ra  sią  
przyjęcia udziału w w alkash.

M O SK W A , 9 (Polpress). Telegr. 
agencja Dalekiego Y/schudu donosi ze 
słów japońskiej agoncji, że japoński m i­
n ister spraw  w ojskowych zrobił sp ra ­
wozdanie w kwostji sybery jsk iej, ¡ o  
w ysłuchaniu spraw ozdania uzna»o za 
konieczne dojście w D ajrenie do poro­
zum ienia w kw estji ew akuacji japoń­
skich oddziałów.

TlniHii melin powstaaasgs u i  om an.
B U K A u E i Z T  9, (P a .p r e s .-) . W e d łu g  

d o n ie s ie ń , o ł n y m a r y c h  z M ;n  st. S p ra w  
W o js k o w y c li, z  p u u k tó w  n a d g ra n ic zn yc h  
d o  P io  kiro w a  p r z y b y ł r. K ijo w u  spec a ln y 
śle d czy o J d z ia ł  c z r c z w i c za jk i. W  przecią 
g u  dw ucii d ni w P lo s k iro w ie  i W o i c zy - 
sku a re s zto w a n o  o k o l j  1000 o s ó b . J e d n o - 
c z e ic ie  nade ą g n ę ły  o d d z ia ły  B u d ie n n c a o , 
któ re  zo s ta ły  ro zlo k o w a n e  w ię k s z tm i lu b  
m n k js z e m i ¿ ro p a m i we w s zy s tk ic h  ws ach 
n a d  Z b r u c z e m . O g ło s z o n o , że  tylico te 
wsie zo s ta n ą  s w c l i o no  o d  p o s to ju  i re- 
k w i*y c ji , któ re  p rze d s ta w ią  p r zy łp p a n y c h  
p o w s ta ń .ó w .

Międzynarodowa konferencja pracy.
G E N E W A  9. (PAT). Ilavas. Mię­

dzynarodow a konforencja pracy przyjęła 
Jednom yślnie zalecenie, zw racające się 
do poszczególnych rządów o rozciągnię­
cie na p łatnych pracowników rolnych 
ustaw y, dotyczącej opieki społecznej, z 
której korzystają  robotnicy w przem y­
śle i handlu. Konferencja odrzuciła 53 
głosam i przeciw ko 35 żądanie p rzed sta ­
wiciela robotników włoskich, aby  z a le ­
cen ia  powyższem u nadano form ę p ro ­
jek tu  konwencji.

Baiylatja traktatu pakajswega.
W IEDEŃ, 0. (PAT). W .B .K . Wczo­

raj m iędzy kanclerzem  Sclioberem, a 
am erykańskim  kom isarzem  Tranierem  
nastąp iła  w ym iana dokum entów ra ty fi­
kacy jnych  trak ta tu  pokojowego, p odp i­
sanego w dniu 24 ym sierpnia. T rak ta t 
p rzyw raca stosunki przyjazno m iędzy 
Rssecząpospolltą austry jacką  a Stanam i 
Zjednoozonemi.

Orędzie BitaoSi
PARYŻ, 9. (PAT). W .  B. K . Briand 

w y d a ł do narodu am erykańskiego orę­
dzie, w  którem  oświadcza, że F r a n c ja  
je s t  gotowa, by poczynić w szelkie w y­
s i łk i  w  celu uniknięcia nowej wojny, 
jednakże pod w arunkiem , że będzio jej 
zabezpieczone bezpieczeństwo, które je s t  
koniecznym  warunkiem pokoju św iato­
w ego.

Ea DaM nlespoHsjala.
GENEWA, 9 (PAT). Havas. L lo y d  

George przesłał tu  telegram , który  ma 
a a  c e lu  spow od ow anie n atych m iastow e­
go zebrania się R a d y  L ig i  N arodów  a 
pow odu sy tuacji w ytw o rzo n ej p rz e z  n ie ­
ustanne p o su w an ie  s ię  s i ł  Ju g o s ło w ia ń ­
s k ic h  w A lb a n ji oraz ce le m  pow ziąoia  
za rzą d ze ń  k o n ie cz n y ch  na w yp ad e k, g d y ­
b y  Ju g o s ła w ja  o dm ów iła  w y k o n a n ia  
p rz y ję ty c h  zo b o w iązań  i  k o n ty n u o w a ła  
^ r ą  działaln o ać.

P i o t r k o w s k a
r ó j  Głównej

Koalicja rzĘdzI w Konstantyasjicla.
KONSTANTYNOPOL 9. (PAT). — 

H avas Generałowie i kom endanci kor­
pusu okupacyjnego państw  sprzym ie­
rzonych, ogłaszają dekret, według* któ­
rego na i;ażdym odcinku poddanym  
kontroli Francuzów, Anglików i Włochów 
będzie w ym ierzana apraw iedliw oić przoz 
specjalne trybunały  wojskowe, których 
ju ry sdykc ji będą podlegały wykroczenia 
poddanych tureckich przeciw ko podda­
nym państw  sprzym ierzonych, oraz Gra­
cji, Rumunji, Polski, Jugosł wji, Czecho­
słowacji i Rosji, albo przez poddanych 
wyżej wym ienionych państw , przeciw ko 
poddanym  tureckim .

Sii’ija a triada.
LONDYN, s.* (PAT), Havas. Konfo­

rencja ż sinufeinistam i zostanie, wzno­
wiona skoro tylko znane będą zapatry­
w ania U lsteru  na pro jek t układu w spra­
wie Irlandji. Sytuacja je s t  b. Doważna 
7, tego powodu, że przedstaw iciele U lste­
ru  nie są bynajm niej skłonni do poczy­
nienia jak ichkolw iek  koncesji i uważają, 
że gabinet ' londyński przez rokowania 
prowadzone jedynie z sinnfeiriistam i, wy­
tworzył sytuację fałszywą. ,

Katastrofalny spadek kursu 
m a r k i  n i e m i e c k i e ] .

P R A G A ,  9. ( P A T )  « P r a w o  Udu®  ja u -  
waża w spraw ie ica ta M ro fils ig o  sp adkJ  
m arki niem ieckiej, t t  niem a w id o k u , aby 
kurs m arki niem ieckiej w naib lfiszyra cza­
sie aię podniósł, prieciw aie, »¡de */ p rz y ­
puszczać, fte kurs m arki niem iecki ?j s p jd -.  
nie jeszcze bardziej, a za tygodni
zrówna się  z kursem  n u rk i polskiej i ko­
rony austriackiej.

U  stolicy I z kram,
Chłopi—szkodnikami Polski.

( S k u t k i  a n t y - o b y w a t e l o k i e i  o p o z y c j i  
W i t o s o w c ó w  p r z e c i w k o  d a n i n i e ) .

(Od własnego koresp.Jl
W A R S Z A W A ,  9 .— W o b e c  i n t r y g  

P i a s t o w c ó w — W i t o s o w c ó w  p r z e c i w ­
k o  d a n i n i e  —  n a  g i e ł d z i e  z a n o t o w a ­
n o  z n a c z n ą  o d  r a z u  z w y i k ę  k u r a n  
w a l u t  z a g r a n i c z n y c h .  O t o  z a  d o l a r a  
n a  g i e ł d z i e  o f i c j a l n e j  p ł a c o n o  d z i ­
s ia j  3 ,2 0 0  m k . ,  z a  f r a n k i — 2 0 7 , m a r ­
k i  n i e m i e c k i e — 1 2 , z a  f u n t y  s z t e r -  
l i n g i — 1 4 ,0 0 0 « n k .  K u r s y  n a  c z a r n e j  
g i e ł d z i e  b y ł y  j e s z c z e  w y ż s z e .

Obrady nad daniną.
WARSZAWA, 9 (PAT) Na posie­

dzeniu podkom isji w sprawie projokta 
daniny pod przew. Diamanda rząd prze­
dłożył uzgodniony przez Radę m inistrów 
pro jek t artykułów, dotyczących sprzeda­
ły  gruntów , celem zapłacenia daniny. 
P ro jek t ten podkom isja odrzuciła i u s ta ­
liła większością 7 przeciwko 3 głosom 
pierw otny projekt ustawy. W  ten £spo-
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eób za ła tw io n o  ca łą  u s ta w ę  p o z a  a r t y - jł  
k u ła m i d o ty c z ą c y m i p o d s ta w y  o b lic z e - ;' 
n ia  w y s o k o ś c i d a n in y .

r e f e r e n t  p . W ie r z b i c k i  p r z e d s ta w ił 
m a te r ja ł s t a n o w im y  p o d s ta w ę  te g o  o -  
b lic ze n ia . O b lic z e n ie  m a ją tk u  n a ro d o w e ­
g o  n a  p o d s ta w ie  źr ó d ło w y c h  d a n y c h  ca­
łej R z e c z y p o s p o lite j d a je  u d z ia ł w  t y m  
m a j ą t k u :" G7,4 p r o c ., p r ze m y s łu  i h a n ­
d lo w i 2 8 , 3  p r o c ., n ie ru c h o w o ś c io m  o ,2 p r.(? ) 
W o b e ć  te g o , że  d a n in a  w y n o s i io u  m i­
lja r d ó w , u d z ia ł k a ż d e j z  w y m ie n io n y c h  
k a te g o r ji w y n o s iłb y  ty le  m ilja r d ó w , ile 
p ro c e n tó w  w y p a d a  n a  k a ż d ą  k a te g o r ję . 
B io rą c  p o d  u w a g ę  w y s o k o ś ć  p ła c o n y c h  
p o d a tk ó w , p r z e w id z ia n e  u l g i , z w o ln ie n ia , 
m n o ż n ik  w  K r ó le s t w ie  w y n o s ił b y  350, w
I). z a b o r ze  a u s tr ja c k im  2GG, w  b . z a b o ­
rze  p r u s k im  5283, a s u m a  d a n in y  z  h e - 
k ta r u  3161 in k . D l a  k ro s ó w  za ś  w s c h o ­
d n ic h  1058 m k .

I n w a l i d z i  w  S e j m i e .
W A R S Z A W A ,  9 . ( P A T )  D z i ś  u  

m a r s z a ł k a  S o j m u  z j a w i ł a  s ię  d e p u -  
t a c j a  i n w a l i d ó w  p o d  p r z e w o d n i c ­
t w e m  p p . B a r l i c k i e g o , B i g o ń s k i e g o  
i M i c h a l a k a , a b y  m u  z a k o m u n i k o -  

\ a ó  r e z o l u c j ę  w i e c u  i n w a l i d z k i e g o ,  
o d b y t e g o  w  W a r s z a w i e .  D e l e g a c j a  
ż ą d a ł a  w y w a r c i a  n a  r z ą d  p r e s j i  w  
k i e r u n k u  w p r o w a d z e n i a  w  ż y c i e  
u s t a w y  i n w a l i d z k i e j  o r a z  w p ł y n i ę ­
c i a , a b y  p o l ic ja  p o z w o l i ł a  p o c h o d o ­
w i  i n w a l i d z k i e m u  r u s z y ć  p r z e z  u l . 
W i e j s k ą ,  z a m k n i ę t ą  k o r d o n e m  p o l i ­
c y j n y m .

M a r s z a l e k  c o  d o  p i e r w s z e g o  
p u n k t u  u z n a ł  p o s t u l a t y  i n w a l i d ó w  i 
p r z y r z e k ł  w y w r z e ć  c a ł y  s w ó j  w b i y w ,  
a b y  z a d o ś ć u c z y n i ć  i c h  ż ą d a n i o m . 
C o  d o  d r u g i e g o  p u n k t u  p a n  m a r ­
s z a ł e k  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  n ie  j e s t  k o m ­
p e t e n t n y  d o  w k r a c z a n i a  w  z a k r e s  
d z i a ł a ń  o r g a n ó w  b e z p i e c z e ń s t w a .

S k u t k i  z d e m a s k o w a n i a  
k e m u m s t u w  w e  L w o w i e .

LW Otf, 9. (*1.) Wczoraj dokonano
sr.?regu irw zii na prcwtr.Ci*, n)i»n)W iCi«  
w S itrym  Samborze, Sadowej Wiszni i 
Pr^e : yślu. W Przemyślu zawieszono ukra- 
mską gazetę roOoimczi, a admimst.ator- 
k ; wydawnictwa Marję Olejko areszto­
wano.

L W Ó W , 9 (wł.) W tutejszych kołach
u«'.j ńiKicb i*uwst.»ła myil <*ys a u* a do 
W.;-,*awy d<UgiCi, złożonej z osó*j apo­
litycznych, ¿bliŻJii^ch do duchów,rns.w«;
c .-iero dsiec cu ma być orędownictwo w 
spf* * e ostatnich aresztowań.

f t iE U t o ^ a ii c  i M u p t m p  agitatora

M i M i U K S a .
WARSZAWA. 9. —  Od pewnego cza­

su c p .O 'a  w War»zawe niejaki Dorian 
HoiBtMn am eszn ¡ly ostatnio w M ilaaó*-
ku. Nii/.uCłl s (j on z swoją o iirtą  szta­
bowi generalnemu, p d r ą :  się zc of.c ra 
b. armji Wr n; la, w rzeczy-mlosci autor 
k in e m a to g ra f c <ny.

Sztab g;n«r<lny, stwierdziwszy szko­
dliwą je*o d:iaialuo$ć, zabronit. ma pra­
wa przebywania w Warszawie. H ls:e n 
edi.aK c<ilei do Warszawy z Milanówka 

przyjeżdżał i st «ł s ę codziennym gościem 
ukraińsko - bolsz.-wicttie) m sji w ho’slu 
»Victoria*, sądząc, ie  nietykalność .d y ­
plomatyczna" ból ze*ików zdoła go a- 
chromć od w tze i. ca ewentualności. Za­
wiódł się jednak. W tych dniach zdema­
skowano go n i  szkoJi.wej dla Państwa 
Polski go działalności i a e^ łjw ano .

H ob tein  zosta.,ie w yJalon y z g ra n ic  
naństw.ł Polskiego do Rosji.

U d a r e m n i o n a  m a n i f e s t a c j a
bolszewicka.

( A r e s z t o w a n o  6 0 - i u  k o m u n i s t ó w  z  d r .  
S t r ó ż e c k ą  n a  c z e l e , —  S k o n ł i s k o w a -  

n o  b r o ń  i  b i b u ł ę  k o r a u n i s t y c z n ą ) .
W A R S Z A W A ,  9 ( w ł .  W  z w i ą z ­

k u  z  4 - t ą  r o c z n i c ą  r e w o l u c j i  s o w i e ­
c k i e j  w  R o s j i ,  w a r s z a w s c y  k o m u ­
n iś c i  z a m i e r z a l i  u r z ą d z i ć  w i e l k ą  m a ­
n i f e s t a c j ę , le c z  d z i d k i  c z u j n o ś c i  p o ­
l i c j i ,  s t ł u m i o n o  j ą  w  z a r o d k u , p r z y ­
c z e m  a r e s z t o w a n o  w i e l u  p r z y w ó d ­
c ó w  s w o j '! ;t c - ł i  b o l s z e w i k ó w .

P o  d o k o n a n i u  r e w i z j i  u  w i e l u  
p o d e j r z a n y c h  o s ó b , s k o n f i s k o w a n o  
d u 2 o  k o m p r o m i i u j n c e j  b .b n i y ,  o d < iz w  
i fe rc u i. po ¿¡¡¿danej bez " f « z w o ! e n i a .

O gółem  a re s z to w a n o  60 d z ia ła ­
czy  k o m u n is ty c z n y c h , w ś ró d  k tó ­
ry c h  z n a jd u je  s ię  te ż  r a d n y  m ia s ta  
A lte r  i g ło ś n a  ze s w e j d z ia ła ln o śc i 
p o d c z as  w y b o ró w  do k a sy  c h o ry c h  
i do z a rz ą d u  te j k a sy  d r. E s te r a  
S tró ż e c k a , p r o te k to rk a  z a w o d o w e g o  
z w ią z k u  o c h ro n ia re k .

R ó w n i e ż  w  z w i ą z k u  z  t ą  r o ­
c z n i c ą  p r z e d s t a w i c i e l  s o w i e t ó w  w  
h o t e l u  R z y m s k i m  w y d a ł  h u c z n y  b a l 
u la  z a p r o s z o n y c h  g o ś c i .

O sta tn ie  w iadom ości 
z W arszawy.

(—) W edług .prowizorycznych ze­
s ta w ie ń  wyniku spisu ludności w m ieś­
cie Poznaniu liczono w dn. < 0 września 
r . b. 178,300 m ieszkańców, w tem 107,419 
polaków, t j. »3 proc.

(—) Z okazji 4 ej rocznicy rew olu­
cji w Rosji został w ydany rozkaz nrnr.e- 
stji d la  żołnierzy, którzy walczyli prze­
ciwko Rosji pud dowództwem Kołczakn, 
Denikina, W r a n g l a , Balarhow icza i Pe- 
t l u r y . Jedynie oficerow ie są wyłączeni 
od am nezji.

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .
Wybory do sejmu Wileń­

skiego.
W y b o r y  o b o jm ą  tylko teren Litwfy 

Środkowej, podlegający bezpośrednio 
władzy generała Żeligowskiego, to jest 
powiaty: św ięciań łk i, oszmnm ski, cz<;ść 
trockiego i wileńskiego. Term in w ybo­
rów ustalono r a  l t  grudnia. Dnia 16 
b . m okręgowa kom isja wyborcza ogłosi 
w y n ik i  głodowania, 25 grudnia izba ka­
sacyjna w W i nie prześle wykaz w ybo­
rów zaprotestow anych do. prezydjum  
s e jm u . 22-go stycznia 1922 r. 1 ba k a ­
sacyjna ro rstrzygn ic  o ważności w ybo­
rów '/»protestow anych.

Polska u M ifa Kntejitn.
W o b e c  p u b lic z n e g o  o ś w ia d c ze n ia

p r z ^ d - t:\w lc ie la  n a s ze g o  w B ia ł^ g r o d z le , 
p. Oi-<;c!rieiro, iż istnieje możliwość p r z y ­
s tą p ie n ia  Polski do Małej Ententy, ¿ r o d ­
ła m ia ro d a jn e , jak zapew nia „ K u r j o r  
P o r a n n y “ ,  kom unikuią, iż enuncjacja p. 
O k ę c k ie g o , o ile m iała miejsca, nie Jest 
zgodna z intencjam i rządu polskiego.

ICryzys w  p r z e m y ś l e ń
D alszy  c ią g  w y k a z u  firm , k tó re  z re d u k o w a ły  d n i ro b o cze  i w y m  >wiły)

p ra c e  ro b o tn ik o m ).
Firm a „M. Szyfer“ zredukow ała licz­

bę dni roboczych w tygodniu do 3 i wy­
mówiła pracę 300 robotnikom; firma 
„F ra jden lerg“ wydal tła 20. robotników; 
firma „lieb ler“ zred. zajęcia do 2 dni w 
tygodniu i wymówiła prace 820 rob.; 
firm a „E isert“— do dni rob. 950; firma 
„M. S ilberstein“—do 3 dni, rob. 475; fir­
ma „Br. Dobranlcoy“—do 2 dni, rob. CO: 
firma „Iłraun i Gurewicz“—do 3 dni, rob. 
50; firma „Steigert,“—do 4 dni, rob. 100; 
firma „A. P russck“—do 3 dni rob. 00; 
firma „A. A llart“—do 3 dni, rob. 670; 
firma „F. Ramisz“—do 4 dni, rob. 830; 
firma „Heller Otto“—do 3 dni, rob. 150; 
firma „K. Rennioh“—do 3 dni, rob. 85; 
firma „Bu bat " - d o  2 dni, rob. 210; firm a 
„II. Wólfsolin“—do 3 dni, rob. 800; firma 
„S. R o le n b l a t t “ —  do 3 dni, rob.' 1C£0;

firm a „Leonhard“—do S dni, rob. 375; 
fir m a  „ R .  S c h e id e r—d o  3 dni, ro b . 05; 
fir m a  „  K lo t / .“ —do 3 dai, ro b . 117; firm a 
„S c h e lb lo r  i Grohinann“—do 4 dni, rob. 
6500; firm a „Rtolaruw“ — do 3 dni, rob. 
500; firm a „Hirszberg i .H e r c e n b c r g *—do
3 d n i, rob. 25; f irn u  „ Ś U b e r b la t t  i syn“ 
—do 3 d n i, rob. 260; firm a „ L u s t e r a i k  i 
Z ó ł t k o w s k i “ — do 3 dni, rob. 70; firma „Br. 
S u w a ls c y *—do 3 dni. rob. 12; firma „Toch- 
term an“— d o 4 dni, rob. 00; firma „Top 
i S - k a "  do 2 dni. rob. 50; firma „ W a j -  
ner“—3 d n i, rob. 60; firm a „Miller“— ao
3 dni, r o b . 00 i firma „D anziger“— do 3 
d n i, ro b . 380.

Z a m k n ię t e  z o s t a ły  f a b r y k i : Rogo­
z iń s k i!  g o , za tr u d n ia ją c a  105 r o b o t n ik ó w , 
E. W a js  i—54 r o b ., T u r n e r a , L e w i n a  i S - k i
— 138 ro b . i Iflfd H Ztrjrm  7 0  ro b .

. . . . . .

Z  dziejów gadzinowej prasy.
(S e n sa c y jn a  s p r a w a  są d o w a ).

W  d n iu  d z is ie js z y m  n a  w o k a n d z ie  
S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  Ł o d ? i  z n a jd u je  się 
s p ra w a  o a y fa rn a c ję  w  d r u k u , w y t o c z o n a  
p r z e z  b . r e d a k to r a  „ G o d z i n y  P o l s k i e j“ 
(d z iś  „ G l o s  P o l s k i “ ) — p . S a c h s a  p r z e c iw ­
k o  b . r e d a k to r o w i „ S t r a ż y  P o ls k ie j“ — p . 
P e t r y c k ie m u . S p r a w a , o k tó re j m o w a , b y ­
ła  ju t k ilk a k r o t n ie  o d k ła d a n a  z e  w z g l ę ­
d u  n a  n a  n ie s ta w ie n n ic tw o  n ie k tó r y c h  z  
p o w o ła n y c h  do n ie j ś w ia d k ó w .

B y ć  m o ż e , że  r o z p r a w y  d zis ie js ze  
(o  ile  d o  n ic h  t y m  r a z e m  d o jd z ie ) p r z y ­
c z y n ią  się w r e s zc ie  d o  u c h y le n ia  s ze ro ­
k ie j z a s ło n y , j a k ą  o k r y t e  je s t  d o tą d  
p r z e d  o c z y m a  s ze rs ze g o  o g ó łu  n ie z w y k le  
t a je m n ic ze  .przejście g a d z in o w e g o  w y ­
d a w n ic t w a  o k u p a c y jn e g o  w  ręce o b e c­
n e g o  w ła ś c ic ie la  „ G ł o s u  P o ls k ie g o “  i 
( „ K u r j e r a  W ie c z o r n e g o “ ) p . S a c h s a . S p r a ­
w a  te g o  o s ta tn ie g o  p r z e c iw k o  p . P e t r y ­
c k ie m u  [io sia da  b e zs p r z e c zn ie  za s a d n i­
c ze  z n a c z e n ie , i d la te g o  ń ie  o d  r z e c z y  
b ę d zie  p r z y p o m n ie ć  tu  e p izo d  n i e z l i k w i -  
d o w a n y  d o tą d  z  łó d z k ą  „ G o d z i n ą  P o l s k i “ , 
choć o d  c za s u  'z n ie s ie n ia  o k u p a c ji n ie ­
m ie c k ie j i p r ze p ę d ze n ia  p p . C lo in o w ó w  
i  im  p o d o b n y c h , u p ł y w a  j u ż  a k u r a t  t r z y  
la ta .

W  p ie r w s z y c h  d n ia c h  p o o k u p a c y j-  
n y c h  w y d a w n ic t w o  g a d z in o w e j „ G o d z i ­
n y “ o b ję ło  k i l k u  c z ło n k ó w  S tr o n . N i e z .  
N a r .  p o p rze d n i w s z a k ż e  r e d a k to r  n ie  o -  
p u ś c ił b y n a jm n ie j d o b rze  p ro s p e ru ją c e g o  
( d z i ę k i  u ła tw ie n io m  o k u p a n c k im ) d z ie n ­
n ik a , p r z e m a lo w y w u ją c  g o  n a  „G ło s  
P o l s k i “ . P .  S achs j u ż  w  c ią g u  k i l k u  d n i 
p o tr a fił  się je d n a li p o z b y ć  n ie w y g o d ­
n y c h  k o n k u r e n tó w  i p o zo s ta ł sam  w  t .z w . 
„G ło s ie . P o l s k i m “ , z a o p a t r z o n y m  w  p ie r­
w s z o r z ę d n e  ś ro d k i te c h n ic zn e , w ie lk ą  
d r u k a r n ię  it d . ( w s z y s t k o  to  o c zy w iś c ie  
k u p ili  d la  „ G o d z i n y “ ¡o k u p a n c i) .

P o w ie w a ż  u c z c iw a  o p in ja  p o ls k a  w  
J Ł o d z i  z a p r o te s to w a ła  z  o b u rze n ie m  p r z e - 
j c iw k o  n ie s ły c h a n y m  p r a k ty k o m  p . S a c h - 
I s a , k t ó r y  z  r e d a k to ra  „ G a d z i n y “ p r z e ­

d z ie r z g n ą ł  się w  c ią g u  je d n f.i d o b y  w  
p a tr jo te  p o ls k ie g o , o ra z w ła ś c ic ie la  „ ( ł t o -  
s u \  T r z e b a  b y ło  z a ła t w ić  s p ra w ę  „ f o r ­
m a ln ie “ ..

¿«’ za d  ó w e / e s n y  w y z n a c z y ł  t . z w .  
k u rftto rju ')*!, na» k tó r e g o  c ze le  s U n ^ i  p e -

pesowcy Rżewski i  P u ż a k . P o n ie w a ż  P. 
P .  f\- }>otrzebny b y ł  n a  g r u n c ie  łó d z k im  
z e  w z g lę d u  na w y b o r y  s t a ły  o rg a n  p ra ­
s o w y , w ię c  zamierzyli skaptow ać sobie
o . S a c h s a  z  je g o  „ G ło s e m “ . D la te g o  t e ż , 
b y  u ła t w ić  tę  tr a u z a k c ję  s j)rze d ^ li b . re­
d a k to r o w i „ G o d z i n y “  z a  15000 m k . całe 
w y d a w n ic t w o , w  k tó r e  o k u p a c y jn y  rząd 
n ie m ie c k i w ł o ż y ł  o k . 2.000,000 m k . Tak 
s o bie  p o s tą p ili p e p e s o w c y  z  „ G o d z i n ą “ , 
k tó r e j m a ją te k  p r a w n ie — p o  zn ie s ie n iu  
o k u p a c ji— s ta ł się w ła s n o ś c ią  r z ą d u  pol­
s k ie g o , n ie  za ś  b . r e d a k to r a  „ G o d z i n y  
P o l s k i “ .

S p o d z ie w a m y  s ię , że  proces d z is ie j­
s z y  r z u c i ś w ia tło  n a  n ie je d e n  u k r y t y  d o ­
tą d  s zc ze g ó ł o m a w ia n e j s p r a w y , n ie z w y ­
k le  p r z y k r e j i za b a g n ia ją c e | do d z iś  (lilia 
s to s u n k i p ra s o w e  w  Ł o d z i .  ,

D l a  le p s ze g o  z o b r a z o w a n ia  w y t o ­
c zo n e g o  p r z e z  p . S a c h s a  p ro c e s u , z n m ie -
s z c z a m y  p o n iże j p a rę  w y j ą t k ó w  z  i n k r y ­
m in o w a n e g o  p r z e z e ń  p . P e t r y c k ie m u  a r ­
t y k u ł u .

^ B r u ta ln y  P r u s a k  pię ść s w ą  c ię ż k ą  
p o ło ż y ł n a  k a r k i  m ie s zk a ń c ó w  o k u p o w a ­
n e g o  k r a j u . M o r d o w a ł, w i ę z i ł , ra b o w a ł.

Z a  " p ie n ią d ze  g a d z in o w e  p ru s k ie  
p o w s ta ła  w t e d y  „ G o d z in a  P o l s k i “ , b y  
o s ła b ić  d u c h a  w  N a r o d z i e , b y  ja d e m  
z w ą t p ie n ia  p o g o d z ić  nas z  losem  n ie w o l­
n ik ó w  p r u s k ic h . P la g ą  p r ze d a jn e j w ś c ie ­
k ło ś c i o p lw a ła  w s z y s t k o , co p o ls k ie , co 
n ie  p o z w a la ło  się z a p r z ą d z  do z w y c i ę ­
s k ie g o  r y d w a n u  n o w o c ze s n y c h  „ k u i t u r -  
tre g e ró w “ . N a  c ze le ) p is m a  s ta ł p . M . 
S a c h s .

„ G o d z i n a  P o l s k i “  d e n u n c jó n o w a ła  
„ s z e r o k o to r o w y c h “  d z ia ła c z y  a n ty n ie m ie c - 
k ic h  n a  ła m a c h  s w e g o  p r ze d a jn e g o  p i­
s m a . R a z  po r a z  z a n u r z a ł y  się ręce je j  
k ie r o w n ik a  w  z ło c ie  n ie m ie c k im  i w e  
k r w i  p o ls k ie j.

N a  c ze le  p is m a  s ta ł p . M . S a c h s .
P r u s a c y  u r z ą d z il i  w  k r a ju  c a ły m  

o b ła w ę  na r o b o tn ik a  p o ls k ie g o , ś c ig a n o  
w t e d y  r o b o t n ik ó w , j a k  psó w  w ś c ie k ły c h , 
o d r y w a n o  o d  ż o n , m a t e k , d z ie c i; s k u ty c h  
w  k a jd a n y  w y s y ło n o  ( ^ g ło d z ie  n a  śm ie rć 
lu b  w ś e lo lę ln ie  t o r t u r y ^ w  o k o p a c h  i k o ­
p a ln ia c h  n ie m ie c k ic h . „ G o d z in a  P o l s k i *  
z  r y n i c z u ą  e m fa z ą  • p o w o ły w a ł *  .-ie aa

n ie m ie c k ą  rację s ta n u , u s p r a w ie d liw ia ją »  
o k ru c ie ń s tw a  p ru s k ie .

G o d z in a  P o ls k i w re s zc ie  w y b iła . 
N a r ó d  w  c ią g u  je d n e g o  d n ia  n ie m a l 
z r z u c ił  z  sie b ie  ja r z m o  n ie w o li . „ G o d z i n *  
P o l s k i “ ,  g o d z in a  k t ó r a  nie b ije , le c z  s y ­
c z y  te g o  s a m e g o  d n ia  z n i k ł a  z  w id o w n i*  
b y  się n a s tę p n e g o  d n ia  u k a z a ć  ja k o * 
„ G ł o s  P o l s k i“ ,  i zm ie n ia ją c  j a k  rę k a ­
w i c z k i  re d a k.to ró w r, w ra c a  zn ó w  d o  n ie ­
za w o d n e g o  p ru s k ie g o  d e n u n c ja to ra  i p ro ­
w o k a t o r a  p . M a rc e le g o  S a c h s a .

D z i ś  p . M a rc e li S a c h s , j a k o  r e d a k ­
t o r  „ G ło s u  P o ls k ie g o “ p r ze b ra ł się: d a w ­
n y  u lt r a  ro ja lis ta  s ta ł się s o c ja lis tą ; d a ­
w n y  m in im a lis ta  s ta ł się m a k s y m a lis tą  
— te n , k t ó r y  u w a ż a ł o d d a n ie  S u w a l s z c z y ­
z n y  i Z a g łę b ia  P r u s a k o m  z a  r z e c z  k o  - 
n ie c z n ą  ;i o ś m ie s za ł „ p r e te n s je “ p o ls k ie  
do G d a ń s k a , d ziś  a w a n tu r u je  się z  p o ­
w o d a  Ś lą s k a !

A l e  m y l ił b y  s ię , k t o b y  p . M . S a c h s »  
p o s ą d z ił o zd ra d ę  p ro g r a m u  lu b  z m ia n ą  
k ie r u n k u . P .  S a ch s p o zo s ta jo  w ie r n y m  
s o b ie , s w e j k ie s ze n i i s w e n iu  o b o z o w i , 
o b o zo w i z m o b iliz o w a n e g o  ż y d o w ttw i« . 
c a łe g o  ś w ia ta , k tó re  d la  u ła tw ie n ia  so ­
b ie  p ra c y  a n ty p o ls k ie j w  r o z m a ity c h  ro ­
la c h  w y s tę n  ije , t w o r z ą c  je d n ą  p o tę żn ą , 
k l i k ę  z  H a j n t a m i , M o m e n ta m i, B l a t a m i  
i R ie c z a m i, c za s o m  k o n fe d e ra tk ę  p o ls k ą  
p r z y w d z ie j e , c za s o m  p o sta ć  a k t y w is t y  
p o ls k ie g o  p r z y jm ie , n ie r a z  za d r a p u je  aię 
w  c z e r w o n y  p ła s z c z  z  P P S . lu b  t e ż  ja k  
C le in o w  w  „W a r s c h a u e r  Z e i t u n g “ w  ro li 
ro d o w ite g o  N ie m c a  w y s t ą p i , le c z z a w ­
s ze  w ie m e m  swry n i za s a d o m  p o z o s ta n ie : 
z  p o c h o d z e n ia  i t r a d y c ji cl z a w z ię c i  w r o ­
g o w ie  P o l s k i , zg o d n ie  n a d  J e j  z g u b ą  
p r a c u ją , r o z u m ie ją c , i ż  s iln a , rzą d n a  
s a m o d zie ln a  P o ls k a  n ie  p o z w o li Im  roz 
w ija ć  s w o ic h  ra b u n k o w y c h  g e s ze ftó w  
d la te g o  n ie r a z  ja w n ie , a n ie r a z  w  u k r y ­
ciu z a  p le c a m i r ó ż n y c h  „g o jo w rs k ic h “ o r ­
g a n iz a c ji  p ra c o w a ć  b ę d zie  z  za c ię to ś c ią  
p r z e c iw k o  P o ls c e . P r z e m ilc z y  o w y c in a  
n e j w  p ie ń  p r z e z  P r u s a k ó w  b e zb r o n n e j 
lu d n o ś c i, n a z w ie  to  k o n ie c zn o ś c ią  w o j 
s k o w ą  lu b  ra c ją  s ta n u , n a to m ia s t p ia n ą  
w ś c ie k ło ś c i o b rzu c i p o lic ję , r o z p ę d z a ją c ą  
t łu m y  ż y d o w s t w a , m a n ife s tu ją c e g o  p r z e ­
c iw k o  P o ls c e  i w o js k u  p o ls k ie m u !

P ie n ią d z e  p r z y jm ie  o d  ż y d ó w , M o ­
s k a li i N ie m c ó w , b o ls z e w ik ó w  i a u s t r ja -  
k ó w , b y le  n a  ro b o tę  a n ty p o ls k ą ’

2 Rady Miejskiej.
P o d w y Ś M c n i e  o p ł a t  z a

łaszenie.
N.emat na wstępie wczorajszego po- 

siedzenia Rady M eiskiej, któremu przs- 
ujodiiiczy? r. Rapalski, rozpatrywano s j ta  • 
wę podwyższeni* opłat za Iccieaie i utrzy­
manie ch ryctł w szpitalach wiejskich. Pe> 
j«łowe| dyskusji, olywianej Jidynie pr?ev: 
riczące^o Obficie R jć q  swa wyśmieaii* 
.poiszczizną* radn. H;lniann, Rada za­
twierdziła następujące podwytki:

W  o dćziitu cu  eberób wewnętrznych  
do 550 mk. od osoby dziennie, cb itu rg i-  
czuyob 600, dziecinnych 500; w  szp italu  
„K ochan o w i«* 750, K u cb o iiW — »00; w i i -  
kłactach p o ło lm czy ch  ‘¿00 mkŁ d iie fln ie  ort 
osoby. Za leczeni« chorych prywatnych, 
leczących si« w szpitalach m iejskich uchw a­
lono pobierać w odJz.a/acli wewnętrtnyds 
600 mk. dziennie d osoby, w  cdd;<2ta*cU 
ch iru rg iczn ych  650 mk.

P o d w y ż s z o n o  u k ż e  o p łs ty  «  t n i f j .  
s k i .h  z a \ h  acb ką p ie lo w y c h .

z'
S p r a w a  d a c ie s  ż s w y  ( { i n a s l i u  
Teatru. — T a ic ij  z 

sf retem»
C h a r a k t e r y s t y c z n e  b y ł y  o b r a d y , 

k ie d y  n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  E n a l a z i *  
się s p r a w a  z a t w i e r d z e n ia ' k o n t r a k t u  *  
p r z e d s ię b io r c ą  C e lm a js tr e m  o d z ie r ż a w ę  
g m a c h u  T e a t r u  M ie js n ie g o  p r z y  u l. C e -  
g ie ln ia n e j. O k a z a ł o  s ię , ż o  m i& stc p ią c i 
p . C ,  u m ie ją c e m u  w y z y s k .^ 6  s y t u a c ją , 
. t y l k o *  25 ,o u o  m k . d zie n a ie .

R a d n i ż y d o s v s c y  z  p o w o d u  te g o  
p o d n ie ś li k r z y k ,  z a r z u c a ją c  m a g is tra u  
w i s a m o w o lę , ż o  d z ia ła  bea p o ro zu n :b > - 
n ia  s ię  z  R a d ą  i p r z y c h o d z i  J u ż  z  ,got<» 
w e m i f a k t a m i *  e tc . -

R a d n y  M in c b e r g  w s p o m n ia ł n a w e t 
coś o .o ś m ie s z a n iu "  R a d y  p r z e z  M a g i ­
s tr a t, k t ó r y  p r z y n o s i R a d z ie  d o  z a tv tie r  
d z e n ia  r z e c z y  1 p o s ta n o w ie n ia  j u ż  d o k o ­
n a n o . Z w ł a s z c z a  r a d n y  B r a u d e  silni® 
a ta k o w a ł M a g is t r a t  z a  je g o  s n m o w o iłj.

P r z e d s ta w ic ie le  M a g is t r a t u  w  o d ­
p o w ie d z i z a z n a c z y l i , i e  w id z ą  w o p o z y ­
c ji w a lk ę  z  k u lt u r ą  p o ls k ą  w  b o d z i , c® 
u c is z y ło  nieco radDych ż y d o w s k ic h , a le  
n ie  na d łu g o , bo p o te m  s n ó w  p o d n i e c i  
rw e te s , g d y  p r z e c h o d z ił  w n io s e k  J e d n » : 
go a r a d n y c h  o o d d a n ie  t p r u w y  li c h w y  
C e lru a js tr a  p o d  s ą d .

W  re z u lta c ie  a k t  d a iw fc a w y  
vr<5ofc S a d ij « a tw ia r d a o a y .



Zjednoczenie Zawodowe Polskie 
i Polskie Związki Zawodowe.

P i e r w s z a  k o n f e r e n c j a  o r g a n i z a c j i  
w o j e w ó d z k i e j  N P R :

N a  S e j m i k u  w  P o z n a n i u  w  d n . 
3 0  i  3 1  p a ź d z i e r n i k a  i  1  l i s t o p a d a  
n a s t ą p i ł o  p o ł ą c z e n i e  Z j e d n o c z e n i a  
Z a w o d o w e g o  P o l s k i e g o , d z i a ł a j ą c e g o  
na Ś l ą s k u , P o m o r z u  w  W i e l k o p o l -  
s e e  i  W e s t f a l j i  z P o l s k i e m i  Z w i ą z ­
k a m i  Z a w o d o w e m i ,  d z i a l ą j ą c e m i  n a  
t e r e n i e  b . K o n g r e s ó w k i  t w  M a l o -  
p o l s c e . J e s t  t o  f a k t  o g r o m n e g o  z n a ­
c z e n i a  d la  c a ł e g o  r u c h u  z a w o d o ­
w e g o  w  R z e c z y p o s p o l i t e j .  P o ł ą c z o n e  
Z w i ą z k i  Z a w o d o w e  l i c z y ć  b ę d ą  b e z  
m a ł a  t r z y  ć w i e r c i  m i l j o n a  
» j e d n o c z o n y c h  r o b o t n i ­
k ó w  i  b ę d ą  w e d ł u g  s w e j  s i ł y  i  
l i c z e b n o ś c i  p i e r w s z e  w  P o l s c e .

Z a s a d y  i  p r o g r a m  d z i a ł a n i a  b y ­
ł y  j e d n a k o w e  w  o b y d w ó c h  z r z e s z e ­
n i a c h  z a w o d o w y c h , j e d n a k ż e  o d ­
m i e n n e  w a r u n k i  e k o n o m i c z n e , i n n y  
e t a n  p r a w n y ,  w r e s z c i e  i n n y  z a b o r c a  
t w o r z y ł y  d o ś ć  z n a c z n e  p o z o r n e  r ó ż ­
n i c e . I  t r z e b a  b y ł o  w i e l e  p r a c y ,  
w i c i u  w y s i ł k ó w  j e d n o s t e k  k i e r o w ­
n i c z y c h ,  b y  u z g o d n i ć  p r o g r a m  i  s t a ­
t u t  o b y d w ó c h  z r z e s z e ń  z a w o d o w y c h ,  
b y  w y r ó w n a ć  r ó ż n i c e .  D ą ż n o ś ć  d o  
p o ł ą c z e n i a  b y ł a  w p r o s t  ż y w i o ł o w ą ,  
w y p ł y w a ł a  z  d o ł u , o d  t y c h  s z e r o k i c h  
a r z e s z o n y c h  m a a  r o b o t n i c z y c h .  W  
c z a s i e  S e j m i k u ,  g d y  z  p o w o d u  p e ­
w n y c h  t a r ć , w y w o ł a n y c h  u p o r e m  
k r ó t k o w z r o c z n y c h  j e d n o s t e k , a  t y c h  
w s z a k ż e  w  ż a d n e m  z r z e s z e n i u  n ie  
b r a k .  z d a w a ł o  s i ę , ż e  s z c z ę ś l i w i e  
n a w i ą z a n e  p o r o z u m i e n i e  m o ż e  s ię  
o d w l e c , d o  w y b i t n i e j s z y c h  u c z e s t ­
n i k ó w  S e j m i k u  z  K o n g r e s ó w k i p r z y ­
c h o d z i l i  g ó r n i c y  z  W e s t f a l j i  i  Ó l.^sku, 
r o b o t n i c y  r o l n i  i  r z e m ie ś l n ic y  z  
W ie lk o p o ls k i  lu b  P o m o r z a  i z  lę iu e m  
z a p y t y w a l i ,  c z y  t e ż  t o  t a k  p o ż ą d a n e  
p o ł ą c z e n i e  n a s t ą p i .

C i  d e l e g a c i  t y s i ą c z n y c h  r z e s z  
r o b o t n i c z y c h  d o k ł a d n i e  z d a w a l i  s o ­
b ie  s p r a w ę  z  o l b r z y m i e j  d o n io s ł o ś c i  
t a k i e g o  p o ł ą c z e n i a  d l a  r u c h u  z a w o ­
d o w e g o . W  s ł o w a c h  p r o s t y c h  i j a s ­
n y c h ,  b e z  b l a g i  i  s z t u c z n y c h  f r a z e -  
• ó w  m ó w i l i ,  j a k  t o  o n i  n a  s w o i c h  
a e b r a n i a c h  z w i ą z k o w y c h  o d  d a w n a
o t e m  p o ł ą c z e n i u  m ó w i ą  z  r a d o ś c i ą , 
i e  o n i  c z u j ą  t a k ,  j a k  i  i c h  b r a c i a  
*> K o n g r e s ó w k i ,  ż e  z d a j ą  s o b ie  s p r a ­
w ę  z  n i e w ł a ś c i w o ś c i  p o z o s t a w a n i a  
d w ó c h  z r z e s z e ń  z a w o d o w y c h  o  j e d ­
n a k o w y c h  c e l a c h  i  z a d a n i a c h .  I  w

Reforma rolna na Litwie 
Środkowe),

Reforma rolna na Litwie środkow ej la -  
fM ią tk o w a aa  m u la ta  jako akcja  rea lna  w kod- 

kwietnia r. b. po ogtoaaeaiu dakratu gen. 
«ligowekicgo .o  wykouaalu refarm y rolnoj*. 

Vr/.e«trceń gruntów, która mogą by<i u iy le  na 
»cle reformy wynosi około 3Qu,000 hektarów.

Reforma rolni» w r,»kresie ko loo iiac jl 
w«waątrsnej posługuje al* u t a j  dwiema m eto 
rfaml dciaian ia Piarw»*ą jea t p&rcelaola reą- 
iłowa, drugą p arcelacja  pryw atna, dokonywana 

kontrolą Urięiiów Ziemaklcb. W yniki p rac 
pnedm aw ia Kestbwienio naatąpując*:

P arce lac ja  ra d o w a : rozparcelow ano 12 
m ajątków o prie*trz«nl Słoi) deiesi^oin, (1 d tla - 
Ktęclna — ró » m  »tę dwom morgom poUkim) 
tworaąo 268 goapodaretw  wiglfldule parcel, 
ap rted an y cb  sąsiednim  m ałorolnym .

P arce lac ja  InatyiucJI Konceajonowaayeb: 
iM parcelow aoo 21 d»ia»lqcln, tworaąo 114

{ospodarstw , w ig ifdn ie  parcel; paroalula aia 
100 dtiaglęclo. '

P arce lac ja  p ryw atna wtaśeiwa: ro ip arco - 
iowano 123 m ajątków  w tgl^dni» kawałków ma­
jątków  o p riea trzaa l 7319 dzieai{«ln, tworaąo 
367 gospodarstw  w tgięilnle parcel.

Ogółem w roku bielącym  roipareelow ano 
13070 daieelęcln, cay li blisko ló tysięcy  

•klarów , tworząc SIO gospodarstw  w zględnie 
parcel. Z tłJOO d ilaal^e ia  ¡>arc»łowanyuh p rzo t 
łDutytiieje upowainlon«, *ap*wno połow a zo-
•  tanie ro iparoelow ana jcazcza w roku b la tą- 
•ym , p riy p asccaad  wl«o n a le ty , ie  lagw oezna 
kam panja powiąksay stan  posiadania mniej- 
m ej w łasnoicl na Litwie Środkowej o 0> tysi<- 
*y bo» «arów. Ody by tempo tej pracy  a l t  zoile* 
• la ło  M*, na wykonanie reform y roloaj na L i­
tw) • Środkowej p o tn e b a  byłoby ty lko u  la t  
•aaso , llcaąe, i«  obecna kam pao)» trw ała  dwta 

kam panii pełnej.
K o i o i ł p c j a  g r u n tó w  r ó w a i r i  ao»U ta aa- 

p o o tą t fco w an a .  S k o m a s o w a n o  ¡1  wsi o o r a « * t r z e -  
n i  Ą lA H  < it

t y c h  d ł u g i c h  p o g a w ę d k a c h  p o m i ę ­
d z y  n a m i  i  n i m i  d o k ł a d n i e  s o b ie  
z d a w a l i ś m y  s p r a w ę , ż e  j e d n a k o  p o j ­
m u j e m y  i  w a l k ę  o  p o p r a w ę  s w e g o  
b y t u  i  t a k t y k ę ,  j a k ą  s t o s o w a ć  n a l e ­
ż y ,  ż e  j e d n a k i  j e s t  n a s z  s t o s u n e k  
d o  i n n y c h  u g r u p o w a ń  z a w o d o w y c h  
i  ż e  j e d n a k o w o  u w a ż a m y  z a  s z k o d ­
l i w e  d la  p o l s k i e g o  r u c h u  z a w o d o ­
w e g o  j a k  z  j e d n e j  s t r o n y  z a k u s y  
s o c j a l i s t ó w  i  k o m u n i s t ó w , t a k  z  d r u ­
g i e j  —  d ą ż e n i a  d o  w ł a d a n i a  r o b o t ­
n i k i e m  p o l s k i m  z e  s t r o n y  c h a d e c j i .  
I  p r z y  t e j  r o z m o w i e  s t a w a ł o  s ię  c o ­
r a z  w i ę c e j  j a s n e m  d la  n a s  w s z y s t ­
k i c h ,  ż o  r ó ż n i c e  p o m i ę d z y  n a m i  b y ł y  
t y l k o  w  w y r a ż e n i a c h ,  w  n a z w a c h  
j e d n e g o  i  t e g o  s a m e g o  p o j ę c i a , a le  
n i g d y  w  z a s a d a c h , a  n a w e t  t a k t y c e .

S t a ł o  s ię  d la  n a s  w i d o c z n e , ż e  
g d y  z e t k n i e m y  s ię  b e z p o ś r e d n i o , g d y  
p o p r o w a d z i m y  p r a c ę  z a w o d o w ą  w  
j e d n o ś c i  o r g a n i z a c y j n e j ,  n a  p r z y s z ­
ł y m  s e j m i k u  p o m i ę d z y  r o b o t n i k i e m  
z  Ł o d z i  l u b  B i a ł e g o s t o k u , a  t a k i m  
s a m y m  r o b o t n i k i e m  z  K a t o w i c ,  P o ­
z n a n i a  l u b  T o r u n i a  ż a d n y c h  j u ż  n i e ­
d o m ó w i e ń  i  r ó ż n i c  n i e  b ę d z i e .  D o  
w s p ó l n e j  s k a r b n i c y ,  p r a c y  z a w o d o ­
w e j  k a ż d y  z  n a s  d a , c o  b ę d z i e  m i a ł  
n a j l e p s z e g o . A  w i ę c  b r a c i a  n a s i  z  
b .  z a b o r u  P r u s k i e g o  d a d z ą  t e c h n i k ę  
t  r u t y n ę  o r g a n i z a c y j n ą ,  d a d z ą  o b o ­
w i ą z k o w o ś ć  i  k a r n o ś ć , p r z e z  d z i e ­
s i ą t k i  l a t  p r a c y  z a w o d o w e j  w ś r ó d  
n i c h  w k o r z e n i o n e j ,  m y  z a ś  d a m y  
n a s z e  d o ś w i a d c z e n i e  w  w a l c e  z  k a ­
p i t a ł e m  o r a z  z  g r a s u j ą c e m i  w ś r ó d  
r o b o t n i k ó w  w r o g i e m !  k l a s i e  r o b o t ­
n i c z e j  o r g a n i z a c j a m i .

Z e s p o l e n i  w s p ó l n e m i  d ą ż n o ś c i a ­
m i ,  z b r o j n i  w  d o ś w ia d c z e n ie  i  r u t y ­
n ę  z w ią z k o w ą ,  z  ł a t w o ś c i ą  s t a n i e m y  
s ię  c z y n n i k i e m  d e c y d u j ą c y m  w  ż y ­
c i u  z a w o d o w e m  r o b o t n i k a  p o l s k i e g o . 
I  p ó j d z i e m y  s z y b k i m  k r o k i e m  p o  
d r o d z o  w a l k i  o  l e p s z ą  p r z y s z ł o ś ć , p o  
d r o d z e  w y d i w t g n i ę c t a  r o b o t n i k a  p o l­
s k i e g o  z  o b e c n e g o  p o ł o ż e n i a  n a  w y ż ­
s z y  s z c z e b e l  d o b r o b y t u , k u l t u r y ,  o ś ­
w i a t y ,  —  d o  o s t a t e c z n e g o  c e l u , g d y  
r o b o t n i k  z  n a j e m n i k a  b e z  p r z y s z ł o ­
ś c i  s t a n i e  s ię  s p o k o j n y m  o  s w o j ą  
p r z y s z ł o ś ć , n i e z a l e ż n y m  o d  k a p i t a ł u  
p r a c o w n i k i e m  i  o b y w a t e l e m .

J ó z e f  Z e t .

W r ikresie kom asacji gmulAw, rozlożyd 
n a le ty  praca na dłuższa l i t a ,  do skom asow ania 
bowiem je s t  b lisko 800,0u0 hektarów . W obec­
nej chw ili w przyspioazocftin tem pi* ma być 
prtap row ad tona ty lko kom aaacja wsi a n is iszo- 
nych w pasta  przyfrontowym . S ta ty s ty k i G. U. 
Z w ykaraty , te  Jeat tam:- wet całkowici*» anl- 
•zezonych 830, wsi częściow o »tsisaczouyoh 210, 
razem  104<i wsi o prr.ealrreul S3,¿30 daltalęcla. 
Kom asacja tych wsi łącznia z p arcelacją  są­
siednich  zniszczonych folwarków dla uzupeł­
n ien ia gosj odarstw  m ałorolnych potrw a par% 
1st, potem ram ierzone je a t p rzejść do szerokiej 
akc ji kom aaacyjuej na pozostałych  terenach.

Odbudowa Francji przez ro­
botników niemieckich.
.Tak d m o s l  .F ran k fu rte r  Z t .  kom isja 

p rzedstaw icie li niem ieckich związków robotn i­
czych 1 technicznych zaproszona prze* zw iąa. 
ki lawodowe francuskie udała się w tych  dniach 
do z b u r z o n y c h okrijgów F rancji północnej, celem 
■badu n i a  u a  m iejscu, c » y  m oiliw ą je a t asynoa 
w spółpraca utem leoka w odbudowie zniszczo­
nego obszaru. W ybrać» eaąAd kantonu Chaul- 
oea, obejm ująeą jedenaście wst zniszczonych, 
które Niem cy podejm ują s lq  odbndowao ca łko  
wiele. N a r a d y  m iędzy dolegaeją niem iecką a  
przedstaw icielam i robotników franouaklob t  
mi«szk«ńrów zniszczonej okolicy doprow adził? 
io  najzupełniejszego porozum ienia. D elegaci 
niem ieccy otw tadczyU  gotowość odbudowania 
w szystk ich  tych  wal, obejm ujących 30 kilom e­
trów kwadratowych, do eaego u ty ty c h  będzie 
2500 niem ieckich robotników  i techników. Dla 
w ykonania tego p ro jek tu  powołane ma byd do 
iy « ta  tow arzystw o akcyjna, w którem  obie s tro ­
ny uczestn iczyć będą w równe) mierze. P ro jek t 
przedstaw iony będzie francuskiem u m inistrow i 
odbudowy LoueheurowL Koszt odbudowy pój­
dzie całkow icie ca  raah  »nok odszkodowali nta- 
m tecklch.

W niedzielę 6 bm. /odbyła tlę w
Łodzi, tako siedzibie władz organizac|i 
wojewódzkiej, pierwsza konferencja de* 
legatów organlzacyj NPR., sni|dujących 
•*ę na terytorium województwa łódz­
kiego.

Na zjazd przybyło 128 delegatów 
poszczególnych . fili}, zwanych dotych­
czas dzielnicami, wzgl. organizacjami 
m iejsco w em i, o ra z  przedstawiciel« 016- 
w r.ego Komitetu Wykonawczego i Koła 
Sejmowego NPR., •  takie posłowie 
łódzcy.

Zagajając obrady koi.W. Wojewódzki 
w y łu iz c z y ł szereg sp ra w , dla Których 
załatw ienia zjazd został zwołany, a mię­
d z y  innemi p o trze b ę  przystosowania 
f jr m  o rg a n iz a c y jn y c h  do administracyj­
nego p o d zia łu  k ra ju  z uwzględnieniem 
p rz y sz ły ch  o k rę g ó w  wyborczych.

D o  p rz e w o d n icz e n ia  o b ra d o m  po­
w o ła n y  z o sta ł p rz e w o d n ic z ą c y  G K W .—  
ko l. J. Ja n k o w s k i z W a rs ra w y , a na  
za stę p stw o  ko led zy: K a c z m a re k  z Ł o d z i,  
dr. E c h l e r  z P a b ja n ic, J a  ;as z P io tr­
k o w a  i C y rU n e r z  T o m a szo w a .

S y tu a c ję  p o lity cz n o  -  g o sp o d a rć z ą  
k ra iu  re fe ro w a ł p re z e s K o ła  S e jm o w e g o  
ko l. A  C h ą d z y ń s k i.

W ob szernym  l b a rd z o  sz c z e g ó ło ­
w ym  re fe ra c ie  m ó w ca  u z a s a d n ił sto ­
su n e k  N P R . do o b e cn e g o  g a b in e tu  m i­
n istró w , w s z c z e g ó ln e ś :i z a ś  do m in istra  
sk a rb u , o ra z  sz e re g u  z a m ie rz o n y c h  p rze z  
nieg o  za rzą d ze ń  iin a n so w ych . O m ó ­
w iw szy n astę p n ie  n ie z m ie rn ie  ły w o t n ą  
sp ra w ę  d a n in y  p a ń s tw o w e j i u sta le n ia  
k u r i  u m a rk i polskie;, t u d z ie i k o n w e rsji 
c z y li za stą p ie n ia  je i p ien iąd ze m  w ła s­
nym , r e L r e n t  p o ru s z y ł h olojn o  w szy­
stk ie  za g a d n ie n ia  z d zie d zin y n asze j po- 
lity  .i ze w n ę trzn e j.

W p rz e p ro w a d z o n e j po k ró tk ie j*  
p rz e rw ie  o b ia d o w e j d y sk u sji u sta lo n o  
Jc d n c m y śli y p ogląd p rz e d sta w icie li w szy-  
st ich li i i)  na ce io k 8 z ta łt p o ru sz o n y ch  
w re fe ra c ie  s p r a w , tu d zież stw ie rd zo n o  
zupetn<} z g o d n o ś ć  sta n o w is k  p o sz cz e ­
g ó ln y c h  o rg a n iz a c y j z  w ła d za m i n a c s e l-  
nem i N P R .

U .

J a k  ju ż  z a z n a cz y liśm y  w poprzed­
n im  a rty k u le  —  o tw a rc ia  K asy C h o r y c h  
vr Ł o d z i o cz e k iw a ć n a le ż y  n a  d z ie ń  l  
sty c z n ia  1922 r. Z a ł o ż y  to  o d  u z y sk a n ia  
je d n a k  o dp o w ie dn ich  k r e d y t ó w , gd yż fu n ­
d u s ze  z a s iłk o w e  o t r z y m y w a n e  z M in i-  
Bfcerjum P racy, u ie  w y s t a r c z a ją  n a  po­
k ry c ie  o lb rz y m ich  w y d a t k ó w  o rg a n iz a ­
cy jn y ch .

P rze m y sło w cy  łó d z cy sw ego c za s u  
p rz y rz e k li K a sio  k re d y t w  w y so k o ści 45

• m iłjo n ó w  m arek. W  u b ie g ły m  je d n a k  
ty g o d n iu  za w ia d o m ili, że— w obec stag ­
n a c ji w  przem yśle  —  n ie  m ogą n ara zie  
k re d y tu  u d z ie lić. N a  opędzenie n a jn ie ­
zb ę d n ie jszy ch  w yd atkó w  K a s y — potrzeba  
10— 15 m iłjon ó w , i n acze ln y le k a rz  K a s y  
dr. K łu s z y ń s k i j_est pełeu  n a jle p s z y c h  na­
d zie i, ż e  sum ę tą  zdobędzie. D r. K łu -  
Bzyński w y je c h a ł w  tych  d n ia ch  w raz z 
p rze d sta w icie la m i zw iązkó w  zaw odow ych: 
P o ls k ic h  1 „k la so w y ch “ do W a r s z a w y , 
rd>y k o ła ta ć o tę sum ę u  naszych sfe r  
r z ą d z ą c y c h , p rze d e w szy stk ie m , n a tu ra l­
nie, w M in iste rju m  S karb u.

O b e c n ie  praco o r g a n iza c y jn e  K a a y  
p o s tę p u ją  s z y b k o  n a p r zó d . R o b o ty  p r z y  
re m o n c ie  b u d y n k ó w  a m b u la to r y jn y c h  są 
w p e łn y m  b ie g u . N a r a z i e  o t w a r t y c h  b ę ­
d z ie  5 a m b u la to r ió w . K a ż d e  z tych 6 
& m b u !a to rjó w  m ie ś ci się w  d w u  —  lu b  
t r z y p ię t r o w y m  b u d y n k u  i b ę d zie  otw arte  
cały dzień.

K a ż d e  a m b u la to rju m  p o s ia d a  4 g a ­
b in e t y  d la  chorób  w e w n ę t r z n y c h , » g a b i ­
n e t y  d la  c h ir u r g ji , cho ró b  g a r d ła , cho ­
ró b  k o b ie c y c h , o c zn y c h . O s o b n e  o d d z ia ł y  
b ę d ą  d la  chorób  p łu c n y c h  i n e r w o w y c h . 
P o n a d to  o t w a r t y  b ę d zie  in s t y t u t  r o e n tg e - 
n o lo g ie z u y , c e n tra ln y  z a k ła d  b a k t e r jo lo -  
g i c z n y  o r a z  c e n tra ln y  in s t y t u t  d en tury­
s t y c z n y  (n a  15— 20 d e n ty s tó w ).

uo odwiedzania c h o ry c h  w d o m u  
wyznaczeni będa lekarze, m ie s zk a ją c y  w  
różnych punktach miasta. Każde ambu­
latorium posiadać będzie własną aptekę, 
Ambulatorja raiećolć się będą przy ulicy 
Karola, W ó lc z a ń s k ie j, Łąkową} l Zgî r- 
a k ie j. C e n tra ln e  biuro K a a j  Chorych

Sprawy wewnęłrtnej organizacji N. 
P. R. na terenie województwa («tatu­
to w«) referował kol. B. Ftchna, przy 
esem ustalono, ii siedzibą władz naczel­
nych pozostaje nadal Łódf, a pismo 
,PracaM staje się odtąd organem oficjal­
nym całej organizacji wojewódzkiej. Do 
fdji, wchodzących w skład tej organi- 
zaclj, przyłączono b. okręgi piotrkowski 
I radomskowski, oraz wszystkie organi-* 
zacje ffliejteowe ziemi kaliskiej.

Drobne zmiany zajić jeszcze mogą, 
po ustaleniu przez Sejm okręgów wy­
borczych.

Cyfrowe dane, otrzymane na za­
sadzie sprawozdań z poszczególnych 
filij, wykazują stały pomyślny rozwój 
organizacji, należytą sprężystość w pra­
cy partyjnejt powolny, lecz nieustanny 
przyrost liczebny członków i znakomity 
wzrost wpływów, oraz normalny stan 
środków finansowych.

S p ra w ę  zbliżających się wyborów 
do Sejmu i Senatu referował kol. J. 
Jankowski. Przypuszczając, ii wybory 
najprawdopodobniej odbędą się wiosną 
roku przyszłego, kol. J . wskazują na 
potrzebę niezwłocznego przystąpienia 
do prac przygotowawczych, niezbędnych 
do intensywnej akcji w yb o rczej.

Omawiając sprawę prasy partyjne j, 
zjazd przyjął, jako wskazanie o b o w ią z u ­
jące. wniosek kol. W. Wojewódzkiego, 
ażeby-.Praca*, ja k o  jedyne na c a łe  wo­
jewództwo pismo codzienne ro b o tn icze, 
była pro umerowaną i ja lcn ajszerze j roz­
powszechnianą przez wszystkie organi­
zacje N P R .

S z cz e g ó ln ie jsz e g o  zn acze n ia  n a b ie ra  
sp ra w a  a  o b ecn ie , k iedy d z ia n n ik  
.P r a c a "  ze w zg lędu na o k re s  p rzed w y­
b o rc z y  i w cz asie  w y b o ró w  m oże i w in ­
na c a łe j k la sie  ro b o tn ic z e j o d d a ć n ie ­
o c e n io n e  u siu g i.

D o k o n a n o  w re sz cie  w y b o ró w  za­
rzą d u  w ojew ó dzkiego , p o cze m  z j a z d  zo­
s t a ł zam kn ięty.

P ie rw sz e  p o sie d z e n ie  z a rz ą d u  w o­
jew ó dzkiego, ce le m  p o d z ia łu  cz y n n o ści,  
o d b ę d z ie  się w  n ie d t le l?  18  b m . o  g o d z .
10 ra n o  w lo a a lu  r e d a - c jl  » P ra c a - .

m ie ś cić się b ę d zie  p r z y  u l . W ó lc z a ń s k ie j 
N s  25 i .

Z a  k a ż d y  d zie ń  n ie u d o ln o ś c i dc 
p r a c y . K a s a  u d zie la  w  c ią g u  20 ty g o d n i 
(p o  3 la ta c h  is tn ie n ia  K a s y  w  c ią g u  35 
t y g .)  za s iłk ó w  p ie n ię ż n y c h . A r t .  26 U s t a ­
w y  m ó w i, że  S t a t u t  K a s y  m o że  u s ta n o ­
w i ć  p r z e d łu ż e n ie  p o m o c y  le k a r s k ie j i z a ­
s iłk u  p ie n ię żn e g o  n a  cza s  n ic  d łu ż s z y  
n iż  52 t y g o d n i-1, o ra z p o d w y ż s z e n ie  z a ­
s iłk u  d la  c z ł o n k ó w , m a ją c y c h  w i ę c e j ,n iż  
d w o je  d z ie c i.

Z  ty c h  icilku  p u n k tó w  w y n i k a  j u ż  
ja s n o , j a k a  o lb r z y m ia  r ó ż n ic a  is tn ie je  
m ię d z y  t o m , co d z iś  p r a c o w n ik  o t r z y ­
m u je  w  c złisie  c h o ro b y  a t e m , co d a m u 
K a s a  C h o r y c h .

L i c z b a  o w y c h  p ię c iu  a m b n ia lo rjó w  
u w a ż a n a  je s t  je s z c z e  n ie  j a k o  o s ta te c zn a , 
g d y ż  w  m ia rę  n a p ły w u  c z ło n k ó w  bę­
d z ie  o u a  o d p o w ie d n io  p o d w y ż s z o n a .

S p ra w a  p o m o c y  le k a r s k ie j je s t  te ż 
ta k  j a k b y  j u ż  z a ła t w io n ą . O r d y n o w a ć  
b ę d ą  le k a r z e  m ie js c o w i i za m ie js c o w i.

P is z ą c  o tej s p r a w ie , nie p o do b na  
b y ło  p o m in ą ć  m ilosseniem  tru d n o ś c i, j a ­
k ie  n a p o tk a ł z a r z ą d  K a s y  ze  • tro n y  le ­
k a r z y  łó d z k ic h , k t ó r z y  z r a z u  .a ję li w o ­
bec K a s y  s ta n o w is k o  n ie zu p e łn ie , o b y ­
w a te ls k ie , p o te m  w s z a k ż e  r o z p o c z ę li p e r- 
tr a k ta o je , w y k a z u ją c  w  n ic h  j o d n .t k .te n ­
d e n c ję  d o  o p a n o w a n ia  K a \ v  i p o d p o rzą d ­
k o w a n ia  in te re só w  K a s y  i je j c z ło n k ó w — 
s w o im  In te re s o m .

W o b e c  ta k ie g o  o b ro tu  s p r a w y  Z a ­
r z ą d  K a a y  z e r w a ł ro k o w a n ia  /.o Z w i ą ­
z k i e m  le k a r z y  i ro zp o c zą ł p e rtra k ta c je  
o d d zie ln e —j a k  w id a ć— z  w y n i k a m  p o ­
m y ś ln y m , k ie d y  u d a ło  się pe rso n .H  o rd y ­
n a to ró w  s k o m p le to w a ć .

A  za te m  n ie z a d łu g o  j u ż  u b e zp ie ­
c ze n ie  k la ^ y  p ra c u ją c e j w  Ł o d z i  stanie 
się fa k te m  d o k o n a n y m . Z r e a liz o w a n y  
zo s ta n ie  n a re s zc ie  te n , s łu s zn ie  7i}.ie łnle  
p r z e z  p r o f. W . S o m b a r ta *  i In n y c h  so­
c jo lo g ó w  z a  n a jw a ż n ie js z y  u w a ż a n y  — 
p u n k t  'p r o g r a m u  re fo rm  s o c ja ln y c h  •— 
u b e zp ie c ze n ie .

P r a c a m i p r z y g o t o w a w c z y m i k ie r u j«  
'¿ » rzą d  t y m «  b m o  w y  K a s y , na c ze le  kt&-

K a s a  w  Ł o d z i.
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rego s to i d r . K łu s z y ń s k i . T y m c z a s o w a
siedziba K asy m ie ści s í q  p rz y  u l. A le je  
K o ściu sz k i 1;3.

W y b o ry  do w ła ściw e g o  za rzą d u  od­
będą sifj w 6 m ie s ię cy  po o tw a rciu  K a ­
s y . J a k  w sp o m in a liśm y  zarząd  K a s y  w  
L o d z i  sk ła d a ć  się  b ędzie z 90 cz ło n k ó w  
(1 ¡3 pracodaw cy, 2]3 p ra co w n icy ). N ie  
naieży w ątp ić, że p ro le tarja t łó d z k i o d ­
da zarząd K a s y  w  ręce lu d z i o dpow ied­
n ic h , sto ją cy ch  tw ardo i n ie u g ię cie  na  
s t r a ż y  interesów  naro do w ych  i p raco w ­
niczych.

fan WojtyńskL

jrof.
*) „Kwcslj;' .  r o b o t n i c z a  w przem yśle*— 
W. Som liu r t .  K . z d z i a t  V l :U b e z p ic c z u n ie .

fin marginesie chwili.
Brylanty taniała ala m ęso tfriaie.

Ku wielkiemu zm artw ieniu spekulantów  
.bry lan tow ych“ ¿wiccldolka te, szczy t marzcii 
operetkowych dlv ł prim aballo rin , s ta n ia ły  po­
dobno o pr. wzainian za to Itu u trap ien iu  
•etfk  tysięcy  r.wykłycl) śm iertelników , którzy  
zmuszeni *q odiy.vlac bl<¡. aby módz pracować, 
^eilen z artykułów  pierwszej potrzeby: mięso 
zaczyna być tak drogiem, io  m aluczko a s ta ­
nie si» ono dosltjpncm jedynie d la  pow ojennych 
milionerów.

lł< nlm o ogólnej tendencji zniżkowej cen, 
pomimo k<i 1 .ifiinej w prost zw yikl w aluty poi* 
«klej pp. rześn iey  n iety lko nio są  skłonni do 
obniżenia cen na mięso, lecz zażądali zniesie 
i la  cen w ytycznych na inięso 1 wyroby mięsno 
motywując to, wbrew oczyw istej prawdzie po­
d c ie n ie n i bydta.

W tadoiutm Jcil*pow<;aee,inlc, io  pod z ł­
oi« c<*na bydła t-pada z powod'1 . iż ho.lowt-y w 
braku paszy zm uszeni eą wyprzedawaa je. Co 
ta  skóry spadla — tw ierdzą i słusznie pp. rzeź- 
nicy 1 to mu być powodem do podnieslonla 
eony na mięso. O ryginalna logika

Podoba i istn ieje  prawny przepis, n a d a ją ­
cy moc m agistratom  ustanaw iania cen ta rg o ­
wych na artyku ły  żywności pierw szej po trze­
by, ja k  chleb, m ięt u i t. d , uarto b y  przep is 
ten pujow nie stosow ać z ca łą  śc is ło śc ią  w 
praktyce.

O

O biata i Szkolnictwo.
S x : . o l n i c , W 4  n a  G ó r n e m

Ś  • 3f - U .

J u k  s ły c h a ć , s z k o ln ic t w o  n a  G .  Ś lą ­
s ku  p o d le g a ć  b ę d zie  d e p a rta m e n to w i 
s zk o ln e m u  w o je w ó d z t w a  ś lą s k ie g o , o b e c ­
nie N a c z e ln e j R a d y  lu d o w e j z  s ie d zib ą  
w K a to w ic a c h . U s t a w a  o a u to n o m ji w o ­
je w ó d zk ie j z a s tr z e g a  d la  s z k o ln ic t w a  ś lą ­
s k ie g o  b a r d zo  d a le k o  id ą c ą  s a m o d zie l­
ność. P o d o b n o  w s z e lk ie  s ta n o w is k a  w  
A d m in is tra c ji s z k o ln i c t w a  o b ję te  b y ć  m a ją  
p r z e w a ż n ie  p r z e z  ż y w i o ł y  m ie js c o w e .

A d m i n i s t r a c j a  s z k ó ł  p o w ­
s z e c h n y c h  n a  P a m  < r z a .

S z k o l n ic t w o  p o w s ze c h n e  w  20 p o ­
w ia ta c h  na P o m o r z u  ( z  c ze g o  2 m ie js k ie :

T o ru ń  i G ru d z ią d z ) podzielone j e s t  na 82 
in sp e k to ra ty  szkolne, a  m ia n o w icie : B ro d ­
n ic a  I i  I I ,  Chełm no, C h o jn ice , B ru sy ,  
D ziałd o w o , G n iew , G ru d zią d z, Ł a sin , K a r­
tu zy I  i I I ,  S u lę czyn , K o ścierzy n a, S k a r­
szew y, Lubaw a, N ow e M iasto, P u ck , S ę-

Solno, Starogard, D ąbrów ka, Ś w ie cie  I  i  
[, N ow a, T czew , Toruń, Chełm ża, T u ­

ch o la  I  i  I I .  L ic z b a  s z k ó ł p o w szechn ych  
w jtych in sp ekto ratach  w yn o si przeszło  1C00.

K w i a t u  i d i i p a stn« 
Jeszcze jeden hrabin.

S e k r e ta r z e m  p o s e ls tw a  p o ls k ie g o  w  
B r u k s e li  j e s t  h r . P o n iń s k i. O b o w i ą z k i  
sw oje, on p o jm u je  w  te n s p o s ó b , że  w s z e l­
k ic h  in te re s a n tó w  po d łu g ic h  w y o z e k i -  
w a n ia c h , b e z w z g l ę d u  n a  ic h  s ta n o w is k o , 
p r z y jm u je  w  p r z e d p o k o ju  p o s e ls tw a , n a ­
t o m ia s t p r z e d s ta w ic ie li r o b o t n ik ó w  i w ł o ­
ścian w c a le  n ie  d o p u s zc za  p r ze d  s w o je  
ja s n e  o b lic z e . C z y  te g o  r o d z a ju  t r a k t o ­
w a n ie  s p r a w  je s t  d o p u s z c z a ln e  w  p a ń s t­
w i e  d e m o k r n ty c z n e m . N a l e ż a ł o b y , a b y  
m in is t e r ju m  s p r a w  z a g r . s k o ń c z y ło  r a z  
w r e s z c ie  z  h r a b ia m i n a  p la c ó w k a c h  z a ­
g r a n ic z n y c h .

Z  ź v t Ta  p r c c u i e c t i j  i n t e l i s e n t i i .

Si. ajh generalny pracowni- 
kóvj apiekar^kioh w c ^ łs j  

Polsce.
N a  k o n fe re n c ji w  M in iste rstw ie  p ra ­

cy  i o p ie k i sp o łe czn e j w  W a rs z a w ie  w  
dn. 27 ub. m. w sz y stk ie  o rg a n iz a c je  w ła ­
ś c ic ie li  aptek, z w y ją tk ie m  k ra k o w s k ie j  
i lw o w s k ie j , p r z y j ę ł y  w a ru n k i p ła c  d la  
w s p ó łp r a c o w n ik ó w , aprobow ane „ p rzez  
M in iste rstw o  zd ro w ia  p u b licz m g o , to Jest  
zasudę auto m atyczn ego  p o d w yższa n ia  
w z g lę d n ie  o b n iża n ia  p ła c  w edle w s k a ź ­
n ik a  w zro stu  d ro ży zn y państw ow ego b iu ­
ra  statystycznego.

W ła ś c ic ie le  aptek k ra k o w s k ic h  i 
lw o w s k ic h  m im o je d n a k o w e j, ju ż  po raz  
trz e c i p odw yższonej w całem  P ań stw ie  
taksy, w a ru n k i te o d rz u c ili,  ja k o te ż  od­
m ó w ili u z n a n ia  ch a ra k te ru  w s p ó łp ra c o w ­
n ik a  d la  u c zn ió w ' a p te k a rsk ich .

W o b e c tego n ielo jaln eg o , w ob ec  
rządu i sp o łe cze ń stw a  sta n o w isk a  k ilk u  
w ła ś c ic ie li aptek m a ło p o lsk ich , Z arząd  
g łó w n y Z w ią z k u  zaw odow ego farm aceu ­
tów p ro kla m o w a ł z dniem  8 b. m. s t ra jk  
w  ca łe j R ze czy p o sp o lite j P o ls k ie j.

l A u n y c y  l e ' l a n c . 12)

Odłarnek pocisku.
P u ł k o w n i k  ro zm ie ś c ił s w o ic h  lu d z i  

w za k lę s ło ś c ia c h  te re n u . P o d o b n ie  u k r y ł a  
ię b a te r ja . O d  p ie r w s z y c h  je d n a k  b la -  
k ó w  d n ia  p u ł k , o r a z  b a te r ja , w y ś le d zo n e  

p r ze z w r o g a , b y ł y  g ę s to  za s y p y w a n e  g r a ­
n a ta m i.

P r z e s u n ię to  się z a t e m  o d w a  k il o ­
m e try  n a  p r a w o . W  pię ć m in u t  p ó ź n ie j 
p a d ły  j u ż  i t u  g r a n a t y , z a b ija ją c  s ze ś c iu  
ż o łn ie r z y  i d w u  o fic e r ó w .

" N o w a  z m ia n a  p o z y c j i . I  w  d zie s ię ć  
m in u t p o te m  n o w y  a t a k  w r o g a . P u ł k o w ­
n ik  u p a r ł s ię . W  p r z e c ią g u  g o d z in y  t r z y ­
d z ie s tu  lu d z i  b y ło  j u ż  n ie z d o ln y c h  do 
w a lk i. Z n is z c z o n a  z o s ta ła  t e ż  je d n a  z  
a rm a t.

B y ł a  d o p ie ro  d z ie w ią t a  g o d z in a .
—  T a m  do lic h a ! —  za w o ła ł p u ł­

k o w n ik  — j a k i m  s po so be m  w y k r y w a j ą  
oas cią g le ?  W  te m  są c h y b a  ja k ie ś  c za ry !

I  c h o w a ł się, w r a z  z s w y m i d o w ó d ­
c a m i, z  k a p ita n e m  a r t y le r j i , o r a z  z  k i l k u  
łą c z n ik a m i, z a  w z g ó r e k , z p o z a  k tó re g o  
w y z ie r a ły  dość r o z le g łe , fa lis te  p ł a s z c z y ­
z n y . N i e o p o d a l ,.z  le w e j s t r o n y , o p u s z c z o ­
na" w io s k a , n a  p r z e d z ie  z a ś  ro zs ia n e  fo l­
w a r k i , a  w ś ró d  c a łe j te j p u s te j p r z e s t r z e ­
ni n ie  m o ż n a  b y ło  d o s tr ze c  ani je d n e g o  
n ie p rz y ja c ie la . N i c ,  c o b y  m o g ło  w s k a ­
z y w a ć  s k ą d  p o c h o d z ił ó w  deszcz g r a n a ­
tó w . D a r e m n ie  75-ta „w y m a ca ła “ k ilk a  
p u n k tó w . O g ie ń  n ie  ustawiał.

—  T r z y  g o d z in y  je s z c z e  t r z e b a  się 
tr z y m a ć , m ru c za ł p u ł k o w n ik ; ano w y t r ­
w a m y , le c z p a d n ie  tu  c z w a r t a  c zę ść p u łk u .

W  tej c h w ili z a s y c z a ł g ranat m iędzy  
o fic e ra m i a łą c z n ik a m i i w b ił eię w  zie­
mię. W s z y s c y  co fn ęli się  odruchow o, 
o cze ku jąc w ybuchu. L e c z  je d e n  z łu d z i,
V prał, w y s tą p ił naprzód, a c h w y c iw sz y

p r z y -w  rę k ę  ó w  g r a u a t , p o c z ą ł m u  się 
g lą d a ć .

—  O s za la łe ś  c h ło p c ze ! —  z a w y ł  p u ł­
k o w n i k . P u ś ć  to  n a ty c h m ia s t.

K a p r a l o d ło ż y ł  s p o k o jn ie  p o c is k , p o ­
c z e m  s p ie s z n ie , z b l i ż y w s z y  się d o  p u ł­
k o w n i k a , p o d n ió s ł rę k ę  k u  c za p c e  i sa­
lu t u j ą c , r z e k ł :

—  P r o s z ę  w y b a c z y ć , p a n ie  p u ł k o w ­
n i k u , c h c ia łe m  z o b a c z y ć  n a  p o d zia łc e  j a k  
d a le k o  j e s t  n ie p r z y ja c ió ł. 5 k ilo m e tr ó w  
250 m e t r ó w . W ia d o m o ś ć  ta  m o że  n ie  
b ę d zie  b e z  z n a c z e n ia .

P u ł k o w n i k , z m ie s z a n y  je g o  s p o k o ­
j e m , z a w o ła ł:

—  D o  d ja b ła l —  a g d y b y  o n  b y ł 
w y b u c h ł?

—  A n o , p a n ie  p u ł k o w n ik u , k t o  n ie  
r y z y k u j e . . .

—  I s t o t n i e ...  n ie m n ie j j e d n a k , to  
tro c h ę  zu c h w a łe . J a k  się n a z y w a s z ?

—  D e lr o z e  P a w e ł , k a p r a l z  tr z e c ie j 
k o m p a n ji .

—  A  w ię c , k a p r a lu  D e lr o z e , w in ­
s z u ję  ci t w e j o d w a g i i s ą d zę , ż e  n ie  b ę ­
d z ie s z  z b y t  d łu g o  c z e k a ł n a  s to p ie ń  s ie r­
ż a n t a . T y m c z a s e m  z a ś , p r z y jm  d o b rą  
ra d ę : n ie  p o w t a r z a j  p o d o b n y c h  e k s p e r y ­
m e n t ó w ...

S ło w a  je g o  p r z e r w a ł r a p to w n y  w y ­
b u c h  s zra p n e la , t u ż  w  p o b liż u . J e d e n  z  
łą c z n ik ó w  p a d ł, u d e r z o n y  w  p ie rś , o b o k  
z a ś  s ła n ia ł .s ię  o fic e r , o b r y z g a n y  m a s ą  
z i e m i .

—  H a , tr u d n o , n ie m a  r a d y  —  r z e k ł  
p u ł k o w n ik  —  tr z e b a  p r z e t r z y m a ć  t ą  b u ­
r z ę . N ie c h  k a ż d y  u k r y je  s ię , j a k  m o że  
n a jle p ie i i m ie jm y  c ie rp liw o ś ć .
P a w e ł D e lr o z e  w y s t ą p ił  z n o w u  n a p r z ó d .

—  P a n ie  p u ł k o w n ik u , p r o s zę  m i w y ­
b a c z y ć , że  m ie s za m  się do t e g o , co do 
m n ie  n ie  n a le ż y , le o z s ą d zę , że  m o ż n a b y  
p r z e c ie ż  u n ik n ą ć ...

— U n ik n ą ć  p o c is k ó w ?  Z a p e w n e  w y ­
s t a r c z y ło b y  r a z  je s z c z e  z m ie n ić  p o z y c ję . 
A l e  p o n ie w a ż n s ty o fc n ia s t o d k r y ją  nas

S p r a w y  r o b o t n i c z e
B a c z n o ś ć  d e l e g a c i  i  p o b o r c y  

Z w i ą z k u  „ P r a c a “ .
W  s o b o tę  12  b . m . o g o d z . 6 -ej 

w i e c z . o d b ę d z ie  się ż e b r a n ie  d e le g a tó w  i 
p o b o rc ó w  Z w i ą z k u  „ P r a c a “ . L i c z n e  p r z y ­
b y c ie  —  k o n ie c z n e . Z e b r a n i a  w  p ią te k  
n ie  b ę d z ie .

O g ó l n e  z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  Z w .  
B u d o w l a n e g o  Z j e d n .  Z a w o d o w e ­

g o  P o l s k i e g o .
W  n ie d zie lę , dn ia  6 listo p a d a  r. b. 

w  lo k a lu  P o ls k ic h  Z w iązkó w  Z aw odo- 
w ych  "przy ul. G łó w n ej N i 81, o d b yło  się  
ogólno ze b ran ie  cz ło n kó w  Z w ią z k u  B u ­
dow lanego Z jed n o czen ia  Zaw odow ego  
P o lsk ie g o .

O bradom  p rz e w o d n icz y ł ob. H an u -  
za, se k re ta rz o w a ł ob. R ączk a , asesoro-  
w io: ob. ob. Ja b ło ń s k i,  T a je w sk i, J a r u ­
ga, K a cz m a re k  i P a w lik o w sk i.

Z a g a ił ob. B e d n a rczy k .
K ie ro w n ik  Z w ią z k u  zd a ł sp ra w o ­

zd an ie z d z ia ła ln o ś c i Z w ią z k u  za u b ie ­
g ły  m ie sią c, za zn a cza ją c, iż  w m ię d z y ­
cz a sie  z lik w id o w a n y  zo sta ł s t ra jk  d w u ch  
fa b ry k  d rz e w n v c h  W y s s ą  i Zecha; stra j­
k u ją cy m  tytu łom  za p o m o g i w yp łacon o
46,000 m arek.

P rze p ro w a d zo n o  p e rtra k ta cje  i  u .  
norm ow ano z a ro b k i w p rz e m y śle  b u d o ­
w lanym , p rze p ro w ad to n o  a k cję  c e n n ik o ­
w ą d ła  b ru k a rz y  i rob o tn ikó w  ziem nych , 
z a tru d n io n y ch  w ce g ie ln ia c h , u n o r­
m ow ano p ła cę  i zaw arto um ow ę ce n n i­
ko w ą d la  robót z im o w y ch  w ce g ie ln ia ch ,  
t. j.  ko p an ie g lin y , o raz załatw io n o  c a ły  
sze re g  zatargów  uo un ędzy ro b o tn ik a m i,  
a p rz e d się b io rca m i budowlanym i.

N a s tę p n ie  poruszono opraw ę z w ią ­
z a n ą  z  w yw iezien iem  na t a c z k a c h  k ie ­
ro w n ik a  budow y sz k o ły  m ie jsk ie j. Z a­
rz y ck ie g o . Z d y s k u s ji w toj « p ra w ie  
okazało  się, iż  ro b o tn iko m  n ależało  się  
w y p ła c ić  p o m ięd z y p ie rw szy m  a 2 0 -y m  
w rz e śn ia  po 810 m arek, a w y p ła co n o  im  
te su m y  do piero  w k o ń cu  p a ź d z ie rn ik a  
c z y li  po za jściu .

S p ra w o z d a cie  po d y s k u s ji zostało  
za tw ierd zo n e jednogłośnie.

S p ra w o z d a n ie  K a s o w a , któ re w p rz y ­
ch o d zie  w yn o si 107,958 mk. a w ro zch o ­
d z ie  107,590, zostało  zatw iordzone.

R e fa r a t  o k o o p e r a c ji w y g ło s ił o b . 
N a in ic c iń s k i .

N a stę p n ie  postanow iono p rz y s t ą p ić  
do u fu n d o w a n ia  sz ta n d a ru  Z w iązko w eg o ;  
iu n d u s re  n a  ten ce l pow staną z dobro-  
w olnyoh o fia r cz ło n k o w sk ich . Postano*  
w iono ro s p is a ć  k o n k u rs  na p ro je k t  
sztan d aru, s p ra w ę  tę  p rzekazan o  z a rz ą d u - 
w i Z w iąz ku .

P o stan o w io n o  z a łe t y ć  bezpłatna

k u r s a  d o k s zta łc a ją c e  i te c h n ic zn e  d l*  
c z ło n k ó w , o r a z  w y a s y g n o w a n o  n ie z b ę d n i 
n a  te n cel fu n d u sze *. T r z e c h  c zło n k ó w  
Z w i ą z k u  W o jc ie c h o w s k ie g o , Zie liń s k ie g o  
i K u b ia k a  p o s ta n o w io n o  z a  s zk o d liw ą  
d zia ła ln o ś ć  z  lis t y  c z ło n k ó w  Z w ią z k t t  
w y k r e ś lić .

Z a i a r g  w  h u c i e .
W  h u c ie  s zk la n e j „ H o r t e n s j a *  w 

P io t r k o w ie  w y n i k ł  z a t a r g . W  o c lu  z b a ­
d a n ia  p r z y c z y n  te g o  z a t a r g u  i w p ły n ię ­
c ia  n a  u ru c h o m ie n ie  h u t y , w y je c h a ł d z i i  
in s p e k to r  p r a c y  I I I  o k r ę g u  m . L o d z i  
p . W o jt k ie w ic z .

Kącikiem. 

Aura, kłopoty \ nadzieje...
A ura w o sta tn ich  dniach w eszła w okres

Prawdziwie Jesiennych wybryków: Śnieg, deszos 
w ichura na przem ian, lub  jedno z drugtem 

zachm urzają już i tak aż nadto szara zycis 
nasze.

Czasem wicher ~  pędząo zw ały chm ur — 
dosięga siły  erkauu; W tedy, łam ie drzewu, 
ery w a dachy ch a t w ieśniaczych. To te?, chód 
m ilczą gromy, niem niej burze jesienne bud?* 
niepokój i trwogę. '

A ura burzy się.
A z je j w ybrykam i, tem l zw iastunam i 

«U U ająceJ się zimy, sp ływ ają chm ury trosk t 
kłopotów  choć znanych, ale zawsze nie mniej 
dotkliw ych.

Jedynym  Jaśn iejszym  momentem w s ta  
rzy in te  dni o sta tn ich  Jest to, Łe .m arka  Idzta 
w górę , a  w ięc przypuszczaln ie zimowanio w 
tym  sezonie będzie mniej k łopotliw e niż w la ­
tach  poprzednich.

Ano — zobaezym ył

I

f a r a m u s z k i .
k r w a w y  d ł u g .

Isenln zrobił krok n ieśm iały
i  do daw nych w raca ram  — 
d jab li wzięli „ideały*, 
bolszew icki ca ły  kram.
Lonin part -kio gesty  czyni:
«huó lud nędsa śc ina  •/. nóg... 
obieoulc 2 0  swej skrzyni 
Bpłaclo dawny carski d ług.
Lecz kto sp łaci ten d ługIciw aw y 
oceanu ludzkich łez — 
dług czyniony d la zabawy, 
k tórej wreszcie idzie krost!
Kto zap łaci bladej rzeszy 
za codzienny ból 1 g łód , 
za ru iny ich p>eleszy, 
aa tw tssccitcy  srogi kuuili 
Kto zap łaci za połogi 
s a  nieznośne noce trwóg?!
C*y cierw one sp łacą  bogt 
ten swój s traszny  krwawy d ług i 
P o to i lud WJedł w moos wraśo 
1 la t  m iljon krwawych strug , 
by dzłfc mogli kom U arie — 
■płaoid dawny carski dług?)

Ćwlerk.

Bi' imTriiirmiiii ■

z n o w u .., Z a t e m , n ie m a  o o ze m  m ó w ić .
I d ź  n a  w o j e  s ta n o w is k o , m ó j c h ło p c ze .

P a w e ł  n a le g a ł:
—  M o ż e  j e d n a k , p a n ie  p u ł k o w n ik u , 

c h o d z i t n  n ie ty le  o z m ia n ę  n a s ze j p o ­
z y c j i , ile  o  z m ia n ę  k i e m n k n  s tr z a łó w  

j r r o g a .
—  O ć h l ocht —  o d p a rł n ie co  ir o ­

n ic z n ie  p u ł k o w n ik  —  n a  k t ó r y m  je d n a k  
z i m n a  k r e w  P a w ł a  r o b iła  p e w n e  w r a ż e ­
n ie , c z y ż b y ś  t y  m ia ł n a  to  j a k i  sposób?

—  T a k , p u ł k o w n ik u .
—• W y t ł u m a c z  się ja ś n ie j.
—  P r o s zę  o d w a d zie ś c ia  m in u t , a 

po u p ł y w ie  te g o  c za s u , g r a n a t y  w r o g a  
z m ie n ią  k ie r u n e k .

P u ł k o w n i k  n ie  m ó g ł p o w s tr z y m a ć  
s ię  o d  u ś m ie c h u .

_  D o s k o n a le !  I  p r a w d o p o d o b n ie  
k a ż e s z  im  p a d a ć  ta m , g a z ie  sam  ze c h ­
c e s z ?

—  T a k  j o s t , p a n ie  p u ł k o w n ik u .
—  N a  p o le  b u r a k ó w , k tó re  z n a jd u je  

się t a m , o s to  p ię ć d zie s ią t m e tr ó w  n a  
p ra w o ?

—  T a k  j e s t , p a n ie  p u ł k o w n ik u .
Z a c z ą ł  te r a z  ż a r to w a ć  % k o le i k a p i­

ta n  a r t y le r j i , k t ó r y  p r z y s łu c h iw a ł sie, całej 
r o z m o w ie :

—  M ó j p a n ie  k a p r a lu , p o n ie w a ż  u -  
d zie liłe ś  m i j u ż  w s k a z ó w k i  co d o  p r z e ­
s t r z e n i , j a k a  d z ie li  na s o d  w r o g a , c z y  
n ie  c h c ia łb y ś  n a d to  o k re ś lić  m i d o k ła d ­
n ie  k ie r u n k u , w  k t ó r y m  z n a jd u je  się n ie ­
p r z y ja c ie l , a b y m  m ó g ł ściśle -w yc e lo w a ć  
m o je  s t r z a ły  I z n i s z c z y ć  n ie m ie c k ą  b a -  
te rję  ?

—  T o  p o t r w a  n ie c o  d łu ż e j i b ę d zie
o w ie le  t r u d n ie js z e , p a n ie  k a p ita n ie , o d ­
p o w ie d z ia ł P a w e ł. J e d n a k ie  s p ró b u ję . 
P u n k tu a ln ie  o g o d z in ie  je d e n a s te j ze c h c e  
p a n  k a p ita n  o b s e rw o w a ć  b a c zn ie  h o r y ­
z o n t , o a  s tr o n y  g r a n ic y . D a m  s y g n a ł.

—  J a k i?
—  S a m  n ie  w ie m  je s z c z e . P r a w d o -  

f o d o b n le  t r z y  ra c e ...

—  T w ó i  s y g n a ł, je d n a k , b ę d zie  m j« !  
w ó w c z a s  t y lk o  w a r to ś ć , k ie d y  u k a ż e  st$ 
n a d  p o z y c ją  w r o g a ...

—  B e z  w ą tp ie n ia .
—  A  na. t o , tr z e b a  j ą  z n a ć ...
—  B ę d ę  ią z n a ł.
—  i  u u a c  się n a  to  m ie js c e ...
—  T a k  j e s t , p a n ie  p u ł k o w n ik u .
P a w e ł z a s a lu to w a ł, o b ró c ił się u *

Cię cie  i ,  z a n im  o fic e ro w ie  z d ą ż y l i  p r z y  
la sną ć je g o  z a m ia r o m , lu b  t e ż  p o d ilie M

i >rzeciwko n im  z a r z u t y , o n  z e ś li z g iw a ł  sin 
u ż  z  p o c h y ło ś c i, a  b ie g n ą c  szybko Zft- 

p u s z c z a ł s ię  n a  le w o , w  r o d z a j w ą w o z u , 
k tó r e g o  b r z e g i n a je żo n e  b y ł y  c ie m is te o il 
k r z e w a m i.

Z n i k n ą ł  z  o c z u . • •
—  Ś m ie s z n y  o k a z  —  s ze p n ą ł p u ł­

k o w n i k . C o  o n  z a m ie r z a  w ła ś c iw ie ?
P o d o b a ł a .m u  się s zy b k o ś ć  d e c y z ji i 

n ie z w y k ł a  o d w a g a  ż o ł n ie r z a , a  chociaż, 
n ie  m ia ł z b y t  w i e lk ie j  w ia r y  w  w y n i k  
je g o  p r z e d s ię w z ię c ia , m im o w o li spoziera^ 
co c h w ilę  n a  z e g a r e k , s k r y t y  w r a z  ł  
s w y m i o fic e ra m i p o z a  s to g ie m  s ia r w  
S tr a s z n e  m in u t y , w  k t ó r y c h  dow ódca, 
k o rp u s u  a n i p r z e z  c h w ilę  n ie  m y ś li ■> 
g r o zą c e m  je m u  s a m e m u  n ie b e zp ie c ze ń ­
s t w ie , le c z w i d z i  t y lk o  n ie b e zp ie c ze ń s tw o  
ty c h  w s z y s t k ic h , k tó r y c h  p o w ie r zo n o  je g o
S le c z y , k t ó r y c h  m v a ż a  z a  w ła s n e  s w o ja  

zle c i.
P a t r z a ł  na n ic h ; b ą d ź le ż e li n a  ś c ie r­

n is k u , g ł o w y  m a ją c  p r z y k r y t e  w o r k a m i, 
b ą d ź  s k u p ia li się w  la s c u . b ą d ź  t e ż  k u li !  1 
się w  ja m a c h  z i e m i. N a d  n im i s za la ł 
h u ra g a n  ż e la z a . S p a d a ło  to  ś p ie s z n ie .ja k  
g r a d  r z ę s is t y , k t ó r y  p ra g n ie , w  n a js z y b -  
s ze m  te m p ie  d o k o n a ć  s w e g o  d z ie ła  z n i s z ­
c ze n ia . ‘ P o d s k o k i l u d z i , k t ó r z y  z a k r ę ­
c iw s z y  się w  k ó łk o , p a d a ją  n ie ru c h o m i, 
ję k i  r a n n y c h , k r z y k i  n a w o łu ją c y c h  si<j 
ż o ł n ie r z y , n a w e t ż a r t y . A  p o n a d  w e z y -  
s tk ie m  n ie p r z e r w a n y  g r zm o t, e k s p lo z ji—
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Nr. 207 . P R A C A *  — łO IMopada 1921 r.

l i l i i  l i i i  
K a le n d a r z y !* .

D zli  A n d rzeja  
Jutro M arcin a

Wschód słońca. 7 m. 50  
Zachód .  4 m. 37

Wschód księżyca 11 ra. 86 
Zacńód * 7 m. 30

—  Uroczystość wojskowa ku uczczeniu
Ameryki. W  d n iu  l l  lis to p a d a  w  A m e r y ­
ce o d b ę d zie  się { u ro c zy s to ś ć  u c z c z e n ia  
n ie zn a n e g o  ż o ł n ie r z a . D l a  z a d o k u m e n t o ­
w a n ia  w d z ię c z n o ś c i A r m j i  P o ls k ie j d la
A rm ji A m e ry k a ń sk ie j odbędzie s ię  w  Ł o ­
dzi, podobnie ja k  w  ca łe j P o ls ce — w  d n iu  
tym u ro czy sto ść w ojsko w a, k tó rą  rozpo­
cznie o godz. l i  przed p o ł.nabożeństw o w  
katedrze, poczem  nastąpi d e fila d a  w s z y -

1 Btkich sta cjo n u ją cy ch  w  Ł o d z i-o d d z ia łó w .
O godz. i> po poł. odbędzie się  w ie -  

fezór d la  żo łn ie rzy  w  Y M C A . (P io trk o w ­
s k a  243). W ie cz ó r zagai kpt. W a la w s k i.

— Stity3tyka drożyzny. N a jw ię k sz e  
postępy p o cz y n iła  dro żyzn a w  p ie rw sze j 
p o ło w ic bieżącego ro k ii n a  z ie m ia ch  b. 
zaboru p ru sk ie g o . W  B y d g o sz cz y  dro ­
żyzna w z ro sła  od sty cz n ia  do lip c a  o 
258,1 proc., w  P o zn an iu  o 220,4 proc. 
N a Ś lą sk u  C ie s z y ń sk im , w  C ie s z y n ie  dro ­
żyzn a w z ro sła  o 245,4 nroc. N a jła g o d n ie j 
drożyzna w z ra sta ła  w  d. K ongresów ce, z 
w y ją tk ie m  W a rs z a w y  i L u b lin a . W  Ł o ­
dzi dro żyzn a w z ro sła  o 44,1 proc., w  K ie l­
ca ch  o 58,8 proc., w  D ą b ro w ie  G ó rn icze j 
o 52,0 proc., w  B ia ły m sto k u  o 55,8 proc. 
W  W a rs z a w ie  zaś d ro żyzn a w z ro sła  o 
79,8 proc., w e L w o w ie  74,8 proc., w  K ra -

, k o w ie «7,4 proo. L u b lin  p rz e w y ż sz y ł n a­
wet, W arszaw ę , g d y ż  dro żyzn a w  n im  
w zro sła  o 84,1 proo.

— Egzamny I studia lekarskie. W
^ D z i e n n i k u  U rzędow ym  M in. W .U . i O .P.“ 

ogłoszono rozporządzenie następujące:
N a  w n io se k  w y d z ia łu  le k a rsk ie g o  

u n iw e rsyte tu  w arsz a w sk ie g o  w  porozu­
m ie n iu  z M in istre m  Z d ro w ia  ł^ u b liczn e-  
go zn iesiono z dn. 15 p a ź d z ie rn ik a  1921 r. 
p rze p isy  o u z u p e łn ia ją c y ch  eg zam in ach  
le k a rs k ic h  i p rze p isy  o k o ń co w y m  eg za­
m in ie  le k a rs k im  d la  absolw entów  u n i­
w ersytetów  n ie m ie ck ich , poch od zących  z 
/,iem p o lsk ich  b. ce sa rstw a  n ie m ie ck ie g o .

P . z /  n o stry fik o w a n iu  w s z y s tk ic h  
z a g ran icz n y ch  dyplom ów  n a  w y d z ia le  le ­
k a rs k im  u n iw e rsy te tu  w a r s z a w s k ie g o  o- 
b o w iązu ją  o dp o w ie dn ie p r z e p i s y , s to s o ­
w ane p rzy n o s try fik a c ji d yp lo m ó w  le ­
k a rs k ic h  w  u n iw e r s y te ta c h  m a ło p o ls k ic h , 
d o tyczy to rów nież w yp ad kó w  n o stry fi­
k a c ji, n ale żą cy ch  do za k re su  d z ia ła n ia  
w yd ziałó w  le k a rs k ic h  n a  m o cy ro zp orzą­
d zenia m in istra  w yzn ań  re lig ijn y c h  i  o -  
św ie ce n ia  p u b liczn e g o  n r. 9882— I V .2 0  z 
dn. o sty cz n ia  1921 r.

— Otwarcie Sarnin rjam Duchownego-
D n ia  ia  b in., w n ied zielę, o g. 3  i pół 
po poi., o d b ę d zie  s ię  u ro c z y s to ś ć  o t w a r­
cia  now opow stałego S e ra in a rju m  D u c h o ­
wnego rz . k a to lic k ie g o  św. S ta n is ła w a  
K o s tk i (u l. k s  S k o ru p k i nr. 1 4 ).
—  Posady nauczycielskie. W  pow. Ł ó d z ­
k im  w a k u je  SS posad n a u c z y c ie ls k ic h  w  
p u b licz n y c h  sz k o ła ch  p o w szechn ych .

N a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  M in is t e r ­
s t w a  W .  R . i 0 .  P .  z  d n ia  18 k w ie t n ia
1921 r. L. 9899-1 p rz y jm o w a n i są  ty lk o  
k a n d y d a ci z uko ńczo n ą k la s ą  6 szfcc’ 
śre dn ie j i  p ra k ty k ą  n a u czy cie lsk ą .

—  Z  Czerwonego K r zy ża . O d d zia ł 
Ł ó d z k i P T C K  poza w ięk sze m i p racam i,  
któro podjął, Jak otw orzenie a m b u la to r-  
ju m  z gabinetem  d e n ty sty cz n y m  d la  
d z ie ci szk o ln y ch , o raz s z p ita la  d la  g ru -  
żlicz n n -ch o ry ch , p ro w a d zi c a ły  sze reg  
p ra c  d ro b n iejszych .

P ra g n ą ć p rz y c z y n ić  s ię  d o  u lż e n ia  
doli ch o rym  żo łn ierzo m  ró w n ie ż w  c z a ­
sie  pokoju, w sp ó łd zia ła  Etalej z w ła d z a ­
mi sa n it* rn e in i w ojsk^fvem i w  opiece  
nad sz p ita la m i w ojskow em i.

Do l listo p a d a  b. r. O d d zia ł Ł ó d z k i  
n ie sie  doraźną pom oo żo łn ie rzo m  zde­
m o b ilizo w anym , w y d a ją c  Im  p o s iłk i w  
sw ej G ospodzie, b ielizn ę, zap om o gi w g o ­
tówce i t. p. Obecni® te n  d z ia ł  p ra cy ,  
n a  k tó ry  w ydatkow ano b . znaczn e su m y,  
p rzekazan o  S to w a rzy sze n iu  Z d e m o b . Ż o ł ­
n ie rz y  i  P atronatow i n * d  Z d e m o b . Ż o ł ­
n ie rz a m i

S p e c ja ln ą  o p ie k ą  O d d z ia ł  Ł ó d z k i  
o ta c za  u c z n i —  o c h o tn ik ó w , p o t r z e b u ją ­
c y c h  w z m o c n ie n ia , c z y  k u r a c ji  w  m ie j­
s c o w o ś c ia c h  k u r a c y jn y c h .

L a t e m  w y s ła n o  k il k u n a s t u  u c z n i •— 
o c h o tn ik ó w  d o  s a n a to r jó w , o fia r o w a n o  
z n a c z n ą  s u m ę  n a  k o lo n je  le tn ie  d la  50  
u c zn i —  o c h o tn ik ó w  —  h a r c e r z y .

- Pasatem Oddział Łódzki pomaga

p o k r e w n y m  in s t y t u c jo m  w n a t u r z e , lu b  
w g o tó w c o . I  t a k  w b . r . s u b s y d jo w a ł 
O c h r o n k ę  S ie r o t  Z o ł n .,  .S t r z e c t  ę ‘ — s u m ą
m k . 75.000.— , o fia r o w a ł na z im ę  26 k o m ­
p le tó w  c ie p łe j b i e l i z n y  d la  w e te r a n ó w  
z  r .  68, r ó w n ie ż  c ie p łą  b ie liz n ę , s z a l i ­
k i ,  r ę k a w ic e , k s i ą ż k i , z e s z y t y  i Ł  d . d la  
in w a lid ó w , p r z e b y w a j ą c y c h  w  In te rn a c ie
Er z y  W a r s z t a t a c h  W y s z k o l e n i a , o r a z  d la  

ie d n y c h  u c zn i S e m in a r ju m  N a u c z y c i e l ­
s k ie g o  im . E  E s t k o w s k ie g o  —  r ę c z n ik i , 
k u b k i , ł y ż k i ,  s z c z o t k i , m y d ło  t e r m o m e t r y .

—  Wyroki w sprawach sztucznych po­
ronień. Podsekretarz stann w M  n. Spra- 
w iru liw . i c i  p. Z. Rym ow icr, roz»słał do 
sądów rkręgow ych następujący o kóln iki

.M in iste rstw o  Zdrow ia P ublicznego  
zw ró ciło  się do M inisterstw a S p raw ied li­
w ości z prośbą, aby odpisy wyroków  w 
spraw ach sztuesnycb poronień lu b  tnuych 

■ niedozw o’onych m sn ipn lacjl, m ających na 
celo aabicie zarodków łódzkich, b yły  prze­
syłane do M m . Zdr. Pub!., ponieważ uka­
ranie sądow e osoby fachowej, zajm ującej 
•ię w yw oływ aniem  sztucznego poronienia, 
pow inno pociągać za sobą odebranie dy­
plom u i prawa praktyki. M inisterstw o  
Spraw iedliw ości zaw iadam ia o tem sądy  
o k r ę g o w e  w c e ju wydania odpow iednich  
zarządzeń".

—  Przeniesienie biur policyjnych. Od 
d o la  d z is ie jsz e g o  w sz e lk ie  b iu ra  kom en­
d y  p o lic ji  p a ń stw o w e j b ę dą s ię  m ie ś c ić  
p rz y  u l ic y  K iliń s k ie g o  n r. 180 w g m a ­
ch u  u rz ę d u  śle d cze g o  na p ie rw sz e m  
p ię trze , zam iast, ja k  d o ty ch cz a s, p rz y  
u L  A l. K o ś c iu s z k i nr. 67.

—  O d c z y t  D n ia  18 bm. k o n s e rw a  
to r M uzeów  N a ro d o w y ch  w P a ry ż u , pan  
G a b rie l M o u re r  w ygłoB i w Ł o d zi o d cz yt  
p. t  .R z e ź b a  fra n c u s k a  od X I I  w ie k u  do 
czasó w  d z is ie js z y c h  ". O dozyt, ilu stro *  
w a n y  p rze z ro cza m i, odb ę dzie  się  p ra w ­
dopodobnie w c a li Tow. K rajo zn a w cze g o  
(A l. K o ś c iu s z k i Na 17). B ile t y  n a b y w a ć  
m o tn a  będzio  od 12-go bm . w c u k ie rn i  
K o m a ra  i w k s ię g a rn i G eb ethnera i W o l­
fa. C en a b ile tu  200 m k. O stateczne  
fizczegóły p o d am y w  sw o im  czasie.

—  Orią. W  n ie d z ie lę  o godz. 8 po

Soł. p rzy u l. F ra n c is z k a ń s k ie j 58 odbę- 
zie sio  w aln o  zeb ran ie  czło n kó w  Zw .

O rlę“ Koło III, d z ie l-P o ls k ie j > 
n ic a  b ałucka,

— ■ Choroby za k a fs e . W  cz a sie  od 6 
do 12 b. m. zachorow ało w  Ł o d zi: na  
ty fu s p la m isty  2, n a  ty fu s b rzu szn y 52 
(zm arło  9), na p ło n icę  19 (z m a rły  2). N a  
g ru ź lic ę  zm arło  w  tym  cz asie  15 osób.

—  Z  Syndykatu Dziennikarzy Połskich- 
W  p ią te k  o godz. 7.30 odbędzie s ię  o-  
g ó ln c zeb ran ie  p le n arn e cz ło n k ó w  S y n ­
d y k a tu  D z ie n n ik a rz y  P o ls k ic h  w  Ł od zi. 
Zebranie odbędzie s ię  w  lo k a lu  D e le g a ­
tu ry  M in. S k a rb u  (P rz e ja z d  4 I  piętro).

—  Konfiskata bolszewickiego śwhtfca. 
Z ro zp orząd zen ia  K o m isa rz a  R ządu  na  
m. Łód ź na zas. art. 27 cz. I  D e k re t u  z, 
dn. 7.2. 19 r. w  p rzed m io cie  tym czaso­
w y c h  p rzep isó w  p ra so w y ch  obłożono a -  
resztem  nr. 11 z dn, f l . l i .  21 r. cz a so p is­
m a tyg od n io w eg o  p.n. „W y z w o le n ie  Ro­
b o tn ic z e “.

—  Postrzelenie policjanta p rze z ban­
dytę. (W) O m g C a i w iecioreaJ na ul. C i ­
ii. 'ln ia n e j pod or. 122, nłew ykryty os b- 
nik, prawdopodobnie bandyta strzelił do

fioUcianta posterunkowego ar. 556, Jó ze-  
j W ź lis t a ,  zam ieszkałego przy ul. W ło- 

d z m ir r ik ie j  pod nr. 6. K ula trafiła w le ­
w i nogę w o k o licy  ścięgna. D o ofiary z « '  
nn eb u zawezwana Pogotowie ratnnkowe, 
które ranę opatrzyło i policjanta przew io­
zło do lokalu V  kom isarjatn. Celem  wy­
krycia spraw cy zamaebu zarządzono śle d z­
two.

—  Wyjaśnienie, N a u s iln ą  prośbę p. 
K aize ra, w sp ó łw ła ś c ic ie la  firm y  „ K a iz e r  
i  Z y lb e rb erg ", zam ieszczam y lis t  p o n iż­
szy, z zach ow aniem  je g o  .o ry g in a ln e j*  
p iso w n i i  stylu :

Sz. P. R edaktorze! C z y ta ją c  w  ze­
sz ły m  ty g o d n iu  n a „G ło s P o ls k i"  w ia d o ­
m o ść w zięte od „ P ra c y "  że m ięd zy in n e ­
m i i F a b ry c z k a  „ K a jz e r i Z y lb e rb e rg  z a ­
w ie s ili  robotę ozego zu p ełn ie  s ię  n ie  z g a ­
dza z z e c iw ito śc ią  n a z y w a ją c F a b ry k ę  
60*r W arszta tó w  kortow yoh za jm u jącą  

o koło  100 ro b o tn ik ó w  lic z ą c e  się  do w ię k ­
szy ch  m e ch an icznyoh  tk a lń  ra. Ł o d z i i  
g a z ie  do dn ia  d z is ie jsze g o  się  p ra cu je  
4 d n i w  ty g o d n iu  przypuszoaar-.y ze to 
je s t  robota antysem ytyczn a k tó ra  óhce 
sk ą p re m ito w a ć zy d o w sk iłi fab ryk

U p ra sza m y przeto Sz. P. R e d a k to ra  
o ła sk a w e  o dw o łanie tą w iadom ość. 
Je d n o cze śn ie  z a p ltu je m y aię Ss, Praoa  
k to  im  tą  w iad om ość podał,

Z pow ażaniem  
K a js e r 1 Z y lb e rb erg  

F. K a iz e r

T a o i r .  n t n z 9 t t ii  I  « f l f t g .

Teatr Kiejaki, C e g ie ln la n a  63.

D z i ś  Ł  j .  w  c z w a r t e k  T e a t r  M ie j­
s k i d a je  „ B a g i e n k o "  B o le sła ^ ya  G o r c z y ń ­
s k ie g o  z  d y r . Z y g m u n t e m  N o s k o w s k im  
w  r o li W o j n i c z k a .

K o m e a ja  t a , d z i ę k i  d o s k o n a łe j g r z e  
i s ta ra n n e j w y s t a w ie  c ie s zy  się s ta le  p o ­
w o d z e n ie m .

Sport.
P o l r n i n  s (Łódź)

4  s I (2 z O).
Rosegrany w niedzielę w W arsza­

w ie m etch piłki nocnej przyn.ósł zwy­
cięstw o drużynie w arssew skief. Potonia 
w ystąpiła z 4 graczami rezerwowym i. 
G oście, jak pisze p rasa  werazaw ska. nie 
dorów nyw ali techniką drużynie w ar­
szaw skiej.

Skrzynka do listów.
S z a n o w n y  P a n ie  Redai torzt!

Na łam ach .R ozw oju* nr. 302 uka­
zała się bfzpodstaw na napaść z za płoto  
pod tytułem .P ogo to w ie dla dzieci*, któ­
rej autor nie śm iał podpisać swego na­
zwiska. D laczeg o ? W szak ujaw nianie na­
dużyć e»t obowiązkiem  ksżidega obywa­
te li.  Nlechżo zatem rzekom y obrońca u ci­
śnionych odsłoni przyłbicę, poniew aż o- 
czern ieni? cudzego nazwiska, jest rzeczą  
nieuczciw ą, za co  oszczerca pociągniętym  
będzie do odpow iedzialności sądowej.

Z a łą c za m  w yrazy szacu nku  i powa­
żania

,.• o Z. Lewandowski.
Ł ó J f,  9 listopada 1921 r.

Korespondencje.
Z Piotrkowa,

Odbyło sią tu stbranie robotników 
pizemysłu włókienniczego, zwołane prtea 
socjalistów.

PierAsiy mówca [wspomniał, że w 
fabryc« nie ścierpł osłonka z Polsk. Zw. 
.Praca”.

Udzielono głosu koi. Kulczyńskiemu 
przedstawicielowi Poi. Zw. „Praca* z m. 
Łodzi, który w  swern przemówieniu 
skrytykował dsiałalnoM Zw. Klaaowych 
we wssystkl«h miastach.

Kol. K. dowiódł, kto rosbije r u c h  
robotniczy: to w pierwszym rzędzie 
P P S . i kowiunifci, pisrwaze objawy tego 
były na bruku łódzkim.

Po koledze Kulctyfa^m przema­
wiali panowie tow. Szmidt nauczyciel, 
Próchnik, dyrektor-archicista państwo­
wy i niejaki pan Morawleckl—¿o to w 
Polsce jest wciąż bezrobotnym. Wszy­
scy trze) mówcy towarzysze napadali 
ne PZZ. t NPR., śpiewając sa to hymny 
na cseśd PP8.; mówili tei o Radzie M. 
Piotrkowa, ględzit! o wszystklem, co im 
na myśl p rzy szło , ale na argumenty 
Kułcsyrisltlego nie odpowiedzieli.

Tow. 5. nazwał Kulczyńskiego przy­
błędą z ra. Łodzi, lecz na zwróconą u- 
wagą przez Kulczyńskiego czy tak się 
wyratają n a u c z y c ie le , tow. S . wszedł 
na mównicę odwołał to i przeprosił Kul­
czyńskiego.

W końcu PPS-, widząc, ie nie da­
dzą rady postanowili zebranie rozwiązać, 
przewodniczący zabrał z sobą światło 
świecowe i śpiewając .Czerwonego* o- 
puszezono zebranie, chociaż przyrzeczono 
Kulczyńskiemu, ie dadzą mu przema­
w ia ć leszcze dla odparcia zarzutów.

Wtedy zwolennicy Zw. ,Preca* po­
starali alą o światło. Kulczyński zaczął 
rzemawiać. Towarzysze jednak wi­
zą c, że coraz więcej robotników slą 

zbiera, by wysłuchać odpowiedzi, posta­
nowili siłą wyrwać światło Kulczyńskie­
mu, zaczęli więc gwizdać i rzucać 
grudkami węgla na pozostałych zabra­
nych, lees to nie pomogło.

Kol. K. dokończył swe przemówie­
nie i wzniósł okrzyki .Niech iyją Pol 
Zw. Zw.*, co posostalł {robotnicy pod­
chwycili chóralnie.

I

P r z y m u s o w a  n i ( r . vw a  
d o m ó w  w  W a r s  i w i e .

M a g is t r a t  w arń/saw skt /. itw it  ł.cił t  
p o s ta n o w ił p r z e d s ta w ić  K a d z ie  . j - '  j  
p r o je k t  s z c z e g ó ło w y c h  n o rm  p o s t a w . : -  
n ia  w  s p ra w ie  p r zy m u s o w e j n ; >ra\. i 
d o p r o w a d z e n ia  do s ta n u  m iefc/.k.tln '■> 
d o m ó w  z n is z c z o n y c h  i n ie z a m ie s z k a ły  : :, 
d o k o ń c ze n ia  r o z p o c z ę t y c h  b u d o w li, n r -  
m u s o w e g o  p r z e b u d o w y w a n ia  n o d d A b .:. . 
s u te r y u  i b u d o w li g o s p o d a rc zy c li n a  p> 
m ie s zc ze n ia  m ie s zk a ln e  w  m . -t. W a r ­
s z a w ie .

W  m y ś l p r o je k tu  m a g is tr a t celeiii 
u s ta le n ia  p o tr z e b y  p r z e b u d o w y , n ’ a w y  
lu b  o d n o w ie n ia  z n is z c z o n e g o  i n ie z a ­
m ie s z k a łe g o  lu b  ta k ie g o  b u d y n k u , k t ó r y  
z  p o w o d u  c zę ś c io w e g o  z n is z c z e n ia  m o że  
się s ta ć  n ie z a m ie s z k a n y m  —  p - o lu je  
k o m is ję , k t ó r a  o k re ś la ć  b ę d zie  k a ż d o r a ­
z o w o  w y s o k o ś ć  k o s z t ó w , c za s  ru ;ipo .;-scia 
i w y k o n a n ia  z a m ie r z o n y c h  ro b ó t. W ł a ś ­
c ic ie l lu b  d z ie r ż a w c a  będ/.ie w e z w a n y  do 
p r z e d s ta w ie n ia  s w y c h  u w a g  eć> do p ro ­
j e k t u  i k o s z t o r y s u  ro b ó t, p o c ze m  r ■ . : 
s tra t p o w e ź m ie  o s ta te c zn ą  d e c y zja  i ■ 
w ie  w ła ś c ic ie la  d o  w y k o n a n ia  ro*>ót w  
o k re ś lo n y m  te r m in ie .

W  r a z ie  n ie s p e łn ie n ia  \ i 
p r z e z  w ła ś c ic ie la  m a g is tr a t m o ce n  i > i ^ 
z a r z ą d z ić  sam  w y k o n a n ie  lu b  w y k . ■■ -  
n ic  n ie z b ę d n y c h  ro b ó t b ą d ź  w e  w L -  i 
p r z e d s ię b io r s tw ie , b ą d ź p o r u c za ją c  jc< : 
oie tr ze c ie j w  d r o d z e  p r z e t a r g u . W  
c ic ie l b ę d zie  w z y w a n y  d o  u is z c z
le in o ś c i aż do c h w ili  je j  s o ła c e i;: 

istra t b ę d zie  ek sp lo ato w a ł dom u rn

ras-
u a -
vía—

.•1: -Ił- T'l• - * f-» 1oprow adzonej do stan u  m iot 
na r a c h u m k  w ła ś c ic ie la .

W arto , b y i w  Ł o d zi co ś n ieco ś u 
tym  pom yślano...

Rozm aitości.
«

M i l i o n y  n n  d n i e  m e r z ? ,
Donoszą t  L o r .l ja a : pow rócił okręt s iU w s! 

e ty  adm iraiio jl an«>el»kiej, za ję ty  podo’a fc u- 
biegłege la ta  -.v.v<i>>byw*nlem i ło t s  s z»topt«- 
uogo u wj-fefzeży Anglji, podczaai oeiatnU J 
av  przos n ic iu iccką U d i podwodną, angt«U klti. 
go kra*owri»u. f .jm ocstc icgo  .L aurco ttc* , k tó ­
ry  w jóst z Ameryki do Europy sto to  w *zU* 
baob.

r .ity cu cz aa  wydobyto v, da* m oralie*  * 
s io ła  za ó do 6 railjoRÓw franków, w ita lo ^e  
nyi.i krążowniku po ioatato  j r c ic t#
sio lycb  za przeszło 2 m iljony, dobycia Mg« 
zło ta od io io so  do prsyaztego ro iu .

Z  ż u c i a  o r g a n i z a c j i  f l ,  P .  R
Dztosnica Górna.

D n ia  12 b. m. fo godz. 7 w iecz. 
k lu b ie  N P R . p rz y  u l. K ą tn e j 2 o d b ą d ź if  
się  p o siedzen ie zarządu, oraz d z ie s ię tn i­
ków . O becność d z ie się tn ik ó w  je s t  k o n ie ­
czna.

Zabrania Z a r z ą d u  Woja- 
w ó d l z k i c g e .

W  n ie d z ie lę  o god;.. 10 runo, w ro- 
d a k c ji „ P ra c y " odbędzie .się p ierw sze  po­
sie d ze n ie  Z arządu W o je w ó d zk ie g o . Oon- 
cn o ść w s z y s tk ic h  cz ło n k ó w  konieczna.

Zabranie ppszydjum.
W  p ią te k  o godz. 7 w iecz. o d lu ­

dzie  się  p o siedzen ie p rezyd ju m , na któ­
re pro szen i są o p rz y b y c ie  p rze d sta w i­
cie le  d z ie ln io  (po je d n y m  z d z ie ln icy ).  
S p ra w y  w ażne,obecność w s z y s tk ic h  cz ło n ­
k ó w  ko nieczn a.

Baezn&śó w s i y s i k i e  dziel­
nic«!

( P o g a d a n k i  p r o g r a m o w e ) .
W  p o n ie d zia łe k  dn. 14 listopada o 

godz. 7 w iecz. p u n k tu a ln ie  w  k lu b ie  vr 
(P io trk o w s k a  91) odbędzie się  p ierw sza  
p o g ad an k a  p rogram ow a % d y sk u sją . P o ­
g a d a n k i ta k ie  o d b yw ać s ię  będą s ys te ­
m a ty czn ie  co poniedziałek.

K oledzy, któ rzy zobow iążą się  do 
p rzy ch o d ze n ia  na ca ły  c y k l pogadanek  
(8 p o n ie d ziałk ó w ) p ro sze n i są o liczn e  
p rzy b ycie .

Odezyt,
W  s o b o tę  dn, 12 b. m. w k lu b ie  N.

f o p . t .  „ P r a c a  o ś w ia to w a  i  
ó w  w  Z a c h o d n ie j E u r o p ie .
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o g ł o s z e n i a  z v\n A J N E
K . i n o  „ D O I j I K T A  W A J O A R S E l A 1 1  i l l .  S i © n l s . i e w i o 2 ; a  4 0 ,

D z i ś  I W  a d z  w y o z a j n ć t  S e n s a o j a l l O a i ś  i

„ C o w b o y  i  m o d y s t k a ”
Dramat Amerykański w B-cłu akt. W roli głównej HARGERY WILSOil.

N a j w i ę k s z e  w  n a s z e m  m ie ś c ie

Kino-Popularne
KonstaRtfM«»bi 16.

D z i ó !

Dziś SER JA  
(••z a

pod ły tn lem „ W  L O C H f l C H  K S I Ę G A R N I
D r d m a t  w  B  c z ę ś c i a c h  s  a m e r y k a ń s k ą  p r e m j o w a n ą  g w i a z d ą  e k r a n u  L e n l i  B a i r d *

2 - g l  e p i z o d  a t r a k c y j n e j  s e r j i  w y k o n a n e j  p r z e z  C ^ n + o n i  - y a n ł i s r ł \ / “  
a m e r y k a ń s k ą  w y t w ó r n i ę  „ M u n d u B - F i l m *  p . t .  „ O m d l e l i  l |  ¿ c i y i c l U y  ^

9 ?

W ©  w f e r e k  t 5 « g o  i  w e  ś r o d ę  1 0 - t i o  
l i n t r p a d a  b .  r ,  w f t t ą p i  m  g m a c h u  
t e a t r u  „ 9 0 A L A “  ( u l .  C a g l e l n i a n a  1 8 ) BALET Teatru WIELKIEGO w Warszawie

C A Ł K O W I T Y  Z E S P Ó Ł  ( 3 0  o s ó b )

Halina Sjmolcównn, Helena Bebeuffy, Piotr 2a]lith. H. Kulesza, Sobiszeaskl. Blancartf, SkrzgpKossIU,
Miu Kamińska, Szymańska, Wilanowska, Kooiubińska, Kosydarówna, Sochówna, Szeryńska, Jałowiecka i in.

2 nienii (Ma 16 i. n.) w y k o n a n iu  całego  ze s p o łu
1 w i o f ł f i f  fiiitnro!/ t i  h m \ O b ' « *  » » W a ® i ł ó d « *  z  baletu „ P a n  T w a r d o w s k i » ,
1 nidlul Isilul& H  U  II« 01*/ (muz. Lud. Różyckiego); w w ykonania całego zespołu.

N a d t o  w  o b u  w i e c z o r a c h ;  2 c z ę ś c i  ( 1 2  n u m e r ó w )  p o p i s ó w  s o l o w y c h , d u e t ó w , t e r c e t ó w  1 w i ę k s z y c h  a n s a m b l i  w y k o n a j ą  H .  S z m o f *  
e ó w a a .  H i  B e h e w f f y ,  P -  Z a j l i o h ,  M .  K u l e a z a ,  o r a z  s o l i s t k i ,  s o l i ś c i , 1 c o r p s  le  b a l l e t . K a p e l m i s t r z  W i e l k i e g o  T e a t r u  w  W a r ­
s z a w i e :  M a r i a n  R u d n i c k i .  R 6 fc y a e r ja  i u k ł a d  s c e n i c z n y  P I O T R A  Z A J L I C H A .  D e k o r a c j e ,  k o s t j u m y  i r e k w i z y t y  p r a c o w n i  T e a t r u .  
W i e l k i e g o  w  W a r s z a w i e .  P o c z ą t e k  o g .  8 .3 0  w .  B i l e t y  w c z e ś n i e j  d o  n a b y o i a  w  c u k i e r n i  W p .  G o s t o m a k i e g o  o d  I I — 2 i o d  5 — 9 .

W o b e c  z u p e ł n e j  l i k w i d a c j i  d z i a ł u  w y ­
t w ó r c z o ś c i  i  h a n d l u  o b u w i a  w y p r z e d a j e  T o w . 
P r z o m  - H a n d l o w e  „ H E R C A T O R “ , P i o t r k o w s k a  5 4 , 
pozostałość o b u w ia  m ę s k ie g o  i d z ie c in n e g o .

P r a g n ą c  u d o s t ę p n i ć  z a o p a t r z e n i e  a ię  w  
o b u w i e  n a  z i m ę  t y m , k t ó r z y  n i e  m o g ą  p l a o l ó  
g d z i e i n d z i e j  c e n  w y g ó r o w a n y c h , p o s t a n o w i ­
l i ś m y  p o z o s t a ł o ś ć  t ę  o d  o b u w i a  r o b o c z e g o  d o  
w i k w i n t n e g o  s p r z e d a ć  b e z p o ś r e d n i o

urzędnikom, nauczycielom 
i robotnikom

p o  c e n ie  m k .  o d  3 , Q Q 9 a ~  d o  6 f 6 Q 0 , —  
z a  p a r ę , z a le fc n le  o d  g a t u n k u , w  i l o ś c i  n a j ­
w y ż e j :  1  p .  o b u w ł f i  m ę s k i e g o  i 3 p a r .  d z i e o i n .  
n a  o s o b ę .

W y p r z e d a ż  o d b y w a ć  a ię  b ę d z i e  w  b i u ­
rach . M e r c a t o r a “ ,  P l o t r k o w » k &  8 4 , o d  1 0  d o  
7  b e z  p r z e r w y .

K a r t o f l e
hurtowa i detaliczna sprzedaż po 
cenach przystępnych ul. Wodna 26.

M U i  P rz e lo z d  B
D R U K A R N I A  A K C Y D E N S O W A

Łódź. P r z e ja z d  8-

B O B I B li I l i a
P R Z Y J M U J E  O B S T A L U N K I  N A  

B O B O T Y  D R U K A R S K I E  n p .
RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY I Ł p.

D L A  S T O W A R Z Y S Z E Ń  i  O R G A ­
N I Z A C J I  R O B O T N I C Z Y C H  : :  : :  : :  
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A ,

B B f l l B B B B B B l B B f l B B B E i B B B
ssż3i£iixu\ « g L g w M W B s^ a g g B a e a  e a t.*  t

Kucharz-Rutynowany
p o t r z e b n y  d o  m l e c z .  „ Ś w i t e z i a n k a *

Łód±, Piotrkowsko 03.
O s o b i ś c i e  z g ła s / .a ć  s ię  o d  1 0  r a n o  d o  5 p o  p o ł .

Lecznica chorób zębóar

L e k a r z a - d e n t y s t y  H -  P I H U S S
1 4 5 .  P i o t r k o w s k a  1 4 5 «

J g g f  Dla k la t y  p a b a tn io z a j.
Za p la n b o w a n ia  oraz w p r a w ia n i«  z ę b ó w  

o p la ta  p o d łu g  ta k s y ,

Ogłoszenia dobne.

SHUi

A. A. A. Potrzebna A. A. A. Kupuję 
dziewczyna r*32i
wa X  58, a .  13, z g U u n i  a(« c d  <#»y, Ł*<«1V, B .n a d y k t«  2  8 n>, 13
<t.e) dp  G-ęi, ___________________ p t r i t r . ____________________3566—30

Powrócił 
Dr. L PRYBULSKI

Choroby »kumo, włosów wene­
ryczne, moczopleiowe (aiemaa 

plo.) od 6—i ł 5—8 oil *—i  
dla Pad. 

ZAWADZKA M 1.

T/awcayńaki Antoni zagubi! kar* 
t t  a wełnienia z wojska, wy­

daną z B. Z. 80 p. Strrei. Ka» 
niowaklch. S&flj—S

odrzejewaka Matyld* aafcufctfg 
paazjicrt roayjakl, wydany w»

Łodzi. ________ —J
TttrżakTonlas* *a£iifek~p»i*-P port roiyjaki, ?,ydiny w Sit- 

radzu. 041—8

Ccoroliy.skórns I weneręczre 
D r .  L E W K O W I C Z

K o n s t a n t y n n u r n k «  12
od 9 — l l od ft — 8 wleot. 

Pani* od 6 — t> po )»oŁ

m sm m w m m m  
K R A W I E C  D A M S K I
przyjm uje palSa, 

kosłjum y i p rzera­
biania. 

Hrabiowska 3 , 1 p.
m m ^ rn sm a m
Młodzieniec luJXZ7'
hU p, prkgnifi T iU p ii ne p»x*ly- 
Łę -o la  ir.4j iilns*Mkt«, .r« lab
«!oMfotecłiflicjB*ffa. 
i r iw is c tr  ¡ysrjmi« fad. r f-y ‘ 
r 3J B. Ł. _________ ■CWO-f

Ręczne maszyny
toflićioti »Dra^danta. ~
Wiaaoi*Mi ,Vaw;ct 80. (roni,

_____________________88-»—3

R amus W alctja aafiibiła 
węsWwi*, w ids, • fj w M»ji*

« fK ie ._________________ S U 4 - 1
a.a T ueiło r »agnbil k łi 't t  cez- 

D  t*rmino»s.jo urlopu. wydia% 
w Zegrzu I  ?ułkn ¡(jca- 
iłoS iL  ____ ______ -1

8 .wafcma-v i*»tla lajaMł 
Siykt is^aKłio*!», » .ftlaeł w

» s a w ii ._ c r^ r—i
CsatfziR*ka Kalana * ?e-
O  szpoit poUk!, sryd isy  w Ł©-

' _________________
U tM Tyaek J »»r«“-'»« 

<j0wV? oiolłUty, 1 
• ymlny Oocijwi<K. __ fo -o - 3

ScwerjŁt* J-«sl r a ta f i i  ¿« itó i 
ocobUty, '» teltoy i fsslaT 

O tiawiee. ~ ę
ri*al«kabutt Szyfa la/rsbU ae r < 
L powołasit, wydana w Ł od il

_________ ________ W 7 U -;

R o b o t n i c y  p o p i e r a j c i e  s w o j e  p i s m o  „ P r a c a " .
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